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Teraźniejsza chwila w Rosyi,
Znow się zanosi na strejk powszeohny 

w oalem państwie rosy jakiem, — na taki, ja­
kiego jeizoze nie b y ło : kolejowy, fabryczny i 
nawet wojskowy, a ponieważ od dwóoh tygo­
dni trwa juk pocztowy i teiegrafiozny, przeto 
ów zapowiadany będzie poważać anym w oaiem 
teg słowa znaozemu. Naraz stanie wszystko, 
oo podtrzymuje ludzkie stosunki, — stanie jak 
zegar, w króry pękła sprężyna. Państwo, jako 
żywy organizm, zapadnio w głęboki letarg. 
Leoz ;,ednooześnie poczną szaleć rozbudzo s 
instynkty, rozwinie się hajdamaolwo czarnych 
secin, nerwie się wiomr ruohu chłopskiego, 
który już teraz jest ooraz większy i z każdym 
dniem groźniejszy, a gazie niegdzie tak już 
potężny, że s.ę wybija na czoło wypadków i 
na wszystkiem poczyna wyoiskaó swe piętno. 
Gdzie prawu nic nie użyoza siły, tam muszę 
rozpętać się instynkta, tern gorsze, ozem wię­
ksza ciemnota narodu i ozem diużej był on 
trzymany jako niewolnik na policyjnej nwięzi.
0  wolnym, cywilizowanym, samodzielnym czło­
wieku powiedz ał Jean Paul, że to jest anioł, 
siedzęoy oklep ua piekielnej bestyi i że biada 
społeczeństwu, ,eżeli w takiego jeźdżoa wstąp 
duoh jego rumaka! Stokroć b uda, jeżeli je ­
ździec nie b a r d o d  z wierzęoia się różni! Jeśli 
w Rosy. wybuohme zapow.adany strejk po­
wszechny, będzm to rewolucyą o tyle stra­
szniejszą od wszystkioh znany oh. o ile naród 
-osy iski jest dz.zszy i fanatyozniejszy od in 
nyoh europejskich.

Możne zapytaó: Ależ o oo ehodzi temu 
narodowi? Wszakże uioozyście przyrzeozono 
mu to, czego pragnął. Ma już swobodę sumie­
nia i swobodę słowa, a n ubawem będzie miał 
swobodne urządzenia. Prawda, że ozynown.oy 
jeszcze się nie dostroili dó zmienionyoh etosun- 
m. iw i oo ohwila pokazują swe dawne pazury. 
Wytwarza to stan, wybornie przedstawiony na 
rysunku, który obiegi* teras oałą Rosyą: po 
stronie lewa; widzimy dłoń ludzką z rozsta­
wionym. palcami, a na każdym z uioh złoty 
pierścień z napisem z brylantów. Głoszą te na­
pisy. swoDoaa sumienia, swoboda stowarzyszeń, 
swoboda zgromadzeń, swoboda słowa, swoboda 
osobistości. Po prawej stronin rysunku ta sama 
dłoń soismęca w p.ęśo, p ’ rśoienie tworzą bo­
kser, a po rękawie poznaó. żb to jesi ojcowska 
praw o- ozynownika. Tak, rzeczywiście jeszcze 
się praztyka me acjtroiła w Rosy i do teoryi, 
ale to są juk tylko naduiyoiu, tylko resztki 
dawnego sDOsobu rządzenia. Muszą one zni­
knąć, a stanie się to tern prędzej, ozem ry- 
ohlej zapanuje spokój. Czemuż on nie przy- 
ohodzi ? Czemu strejai i zaburzenia odwlekają 
DOŻądaną ohw lę?

Oto, trwa nasadmozy spór między rzą­
dem — jeżeli można nazwań rządem gabinet 
Wittegc i Bfery dworrkie — a wszystkiemi 
warstwami narodu. Rząd zapowiedział zwołanie 
„dumy“ państwowej, która ma obraoaó się 
w graaioaoh, jakie Bąm rząd jej zakreśli, Ten 
więc i-ztjd aam teraz tworzy nowe podstawy 
państwowego ustroiu, tworzy ramy dla „du­
my", aby ona jak najsaozuplejsze miałr pole 
do twórozej pracy i jak najmniej mogła prze­
obrazić oaiat w ooś innego. Natonrist wszyst­
kie warstwy narodu ohoą, aby im zostawiono 
oałą pracę przeobrażenia peństwa od fundamen­
tów ai do szczytu. Krótko mówiąo: rząd daj 
na-odowi parlament własnego wyrobu, a naród 
ohoe sam stworzyć n:otylko parlament, ale ca­
ły ustrój państwowy, Rząd daje „dumę", a na­
ród żąda konstytuanty, którą nazywa „fcgro­
madzeniem urządzająoem11 (uozreditielnem so- 
braniiem).

Żądanie to zawora się w leeolnoy i mo­
skiewskiego zjazdu delegatów ziemskich i miej- 
jkioh. Przyjęły je  wszystkie związki roootni- 
ozc i zawodowe, przyjął je także chłopski koa- 
g-es, który wkrótce po ziemsko ■ miejskim od­
był się w Moskwie. Na tym kongresie cblop- 
siim  uchwalono bet opozyoyJ , „Nie ohoemy
1 nie obeszlemy dumy ; żądumy zgromadzenia 
urządzająoego, wybranego przez oowszeohne,

równe, bezpośreanie głosowanie. Lmma — to 
podstęp ozynowników. Tylko wróg narodu może 
przemawiać za mą. a nie zn zgromadzeniem 
nrz^dzająoum. J/acia  nau chłop1 już wykonali 
napady na dobra państwowe. To była tylko 
p-óba dla pokazania rządowi, ozego my chce­
my i i. k się tego będziemy dobijali. Wojsko 
przeciw nam nie wystąpi, albowiem cno żośó 
z kcśoi naszej i krew z krwi chłopskiej. Zol 
nierze nie będą strzelali do swyoh ojoów, braoi, 
matek i ciósti, do swyoh', żon i dzieoi. A  jeśli 
Don (to znaozy kozaotwo) na nas pójdzie, to 
jnż swego Donu nie zobaczy “i ;

Za tę rezolnoyę, która miała być przez 
członków kongresu chłopskiego rozwieziona 
po osłe; Rosyi, wnzystkmh ioh uwieziono, ale 
to nie zapobiegło następstwom tej uohwały. 
Dowiedziano się o niej wszędzie i oto wnet 
powstał ruch ch opski, podobny do hajdama­
ckiego, jeszcze nie krwawy, ale już anarchi- 
ozny. Petersburscy robotnicy urządzili pochody 
z tablicami, na któryoh b ,lo  napisano: „Precz 
z dumą, niech żyje zgromadzenie urządzająoe"! 
Przeciw nim wystawiono wojsko. Jenerał Tre­
pów, objeżdżając s, wołał: „Żołnierze! Nie 
żałowaó naboi!" A  żołnierze natychmiast wy­
próżnili swe patrentasze i rzucając naboje ro­
botnikom mówili z głośnym śmiechem: „Bierz­
cie, bracia I To wam pewnie się przyda !u Więo 
znraL wojrko cofnięto do koszar.

Tak się pokazało, ż< armia — a przynaj­
mniej znaczna j> )■ część — stoi po stronie zwo­
lenników konstytuanty. Następne bunty woj­
skowe w,wielu miastach potwierdzają ten fakt.

Witte wezwał wybitnyoh ozłonków kon­
gresu ziemsko-miciskiego, eby weszli do jego 
gabinetu, z którego on ohętnie w cakim razie 
usunie niepopularnj oh ministrów Durnawo, 
Szypowa, Roe ligera i innych. Leoz oni mn 
odpowiedzieli, że me mogą, dopóki oar nowym 
man testem nie oznajmi, iż się znwiesza wszel­
ka reformowu praca rządu, albowiem wykona 
ją  konstytuanta.

Oozywiśoie, Witte nie mógł na to przy­
stać, bo to nie od niego zależy. Tak więo w 
danej chwili m» wiadomo, kto ustąpi: car, 
ozy naród? Wr-onia rewolucyjne ma nieba­
wem wyrzucić bw ę powszechnego strejku, 
który zapewne się uda, bo go wszyscy ohoą, 
a w: je on nie będzie robotą terroryzmu. Na­
tomiast doradzcy oara zaleoają mu ogłoszeni 
dyktatury wojennej. Wiadomość o tern po- 
dały świstki rozrzucone po całej Rosyi. Cie­
kawy ję»yk tego druku! Oto ury w . i  : „Al- 
foncy M-me Biurokiaoyi. liohe kopie księcia 
Alby, pasibrzuohy na koszt narodu, ci wszys­
cy, którzy żarłooznym tłumem stoją dokoła 
tronu, kaoi swobody, wiedzy i godności oj- 
ozyzny, ci, którzy dotyohozas sprzedawali Ro­
sy ę każdemu, kto jeno onoiał Krew jej kupić, 
rabusie skarbu narodowego — oni powiedzieli 
sobie, że muszą jeszoze rcz spróbo\,aó, »żali 
im się nie uda znowu okiełznać narodu, aby 
potem znowu mogli pić jego krew gorąoą. Do­
radzają więo oaruwi. ogłosić dyktaturę wojen­
ną. Niechże ona będzie! Tylko kto stanie do 
jej nsług ■ Mozę wielcy książęta ze wszystki­
mi dworakami, którzy umieją tylko grzbiety 
zginać, intrygi knuó i wzajemnie sobie ■■ - 
zdrośoić, skoro jeno któremu z nich udu się 
takie głupstwa, że ni wet smntny car raozy 
się nśmieohnąó? Myśleo o sknteoznoioi dy­
ktatury wojennej, o tern, że zbawi reasoya, 
to szczyt szaleństwa Nienodobna zawrócić 
rzeki do j ,( źródeł. Rcaaoya beiulna, ale przy 
całe swej mizerooie może jednak ni|rpało na- 
broló. N'eoh więo naród będsio gotów poka­
zać puszozykom despotyzmu taką stras-iną 
twi r_; aby oni z przerażenia zbledli jak 
śm:eró 1“

Tak więo wszystko, oo się dzieją teraz 
w R osy i, tłómaozy się oelem głównym: kon­
stytuant! zamiast d jm y ! Są natnralnir ubo- 
ozne, ozęśoiowe, speoyalne powody różnych 
atrejków, jak np. pocztowego i telegraficzne­
go, oraz różnych utarczek ludności z kozaka­
mi, ale te zajścia tak wyrastają z wałki o 
konstytuantę, ,ak konary z jednego pn;a. 
Rosya aib może się aspokoić, bo jest głęboko

przekonana, że oi, którzy doprowadzi li państwo 
do zewnętrznego sromu i wewnętrznej anar­
chii, nie potrafią i nic ohoą daó jej dobrego 
ustroiu

W  Królestwie Folskiem również zaczę­
ły się próby agitacji za osobną konstytuan­
tą, która zebrałaby się w Warszawie i uło­
żyła zarówno wewnętrzy ustrój krtju, jak 
i stosunek jego do Rosyi. Leo* z tern trze­
ba być barazo ostrożnym , bo pdyby przy­
szło do otwartej wali- z ozynownictwem, to 
wojsko nie miałoby skrupułów, albowiem 
między naszym iu 'em me ma ono krew­
nych, a przez wiele lat nawyało do prze­
konania | że sto obozem na ziemi nieprzy­
jacielskiej.

ttueh fldajów.
Fidajami nazywają w Turcy- narodowoów 

ormiańskich, albańskich, arał sLioL i t. d., któ­
rzy sposobami rewolucyjnymi spodziewają się 
■rzucić ■ siebie jarzmo tureok ego panowania. 
Za granicami monarchii ottomańskiej tworzą 
fidaje naroaowe stowarzyszenia, które ozasami 
się łąozą dla wspólnego oelu, a niekiedy nawet 
zawierają sojusze z młodoturkami; wewnątrz 
państwa organizują oni dp'ski, któryoh człon­
kowie posługnjt się secyletami i bombami. Otóż 
teraz, gdy sułtan przystał na żądania mocarstw
00 do Maoedonii, natychmiast zebrał się w nad- 
dunajskim porcie Bi .ile zjazd albańskich fida- 
jów, należąoy, n do skrajnie rewolucyjnego sto- 
wariy^ze1 iu „Sqnipetare Djuleria" — sk netar- 
skiej, ozy!1 albańskiej niezawisłości. Uznano 
tam, że pc ostatnich ustępstwach sułtana mo­
carstwom Maoedon a już nie długo bęazie pro 
winoyą turecką; prawdopodobnie utworzy z po­
czątku was8&lne, a potem zupełnie niezależne 
państewko Wówczas Albania Dędzie teryto- 
ryalnie odcięta od reszty Turcy-, z ozego samo 
przez się wynil«  że stanie się krajem samo­
istnym. Ale największym wrogiem Albanii jest 
Grjoya, która jńź teraz wrzci orno dokłada u- 
silnych starań dyplomatycznych i agitaoyjnyoh, 
aby mogła w stosownej chwili zaokupowaó Al­
banię za zgod* mooarstw. Z tego powodu po­
stanowiono na zjeździ s w Braile rozpocząć te­
raj. ruoh rewoluoyjny w Albanii, dobić się au­
tonomii, utworzyć własną obronę kra,ową, za­
wrzeć io.usze z Bułgarami, Serbami i Kuoowo* 
łoohumi, wszystkim tvm narodowościom przy­
znać to, oo u  się uaieży, i następnie razem, 
wspólnemi siłami, obalić w Europie panowanie 
półksiężyo i potem zwrócić się frontem prze­
ciw panhellenizmowi. W  przyszłośoi ma po­
wstać na półwyspie bałkańskim wieczysty so­
jusz niezależnyoh pańetewek. Na zjeździe w 
Braile byli przedstaw r .u  muzułmańskioh, ka- 
toliokioh i prawosławnych Skipetarów (Albań- 
ozyków), a wszystkie postanowienia zapadały 
jednogłośnie.

Ormianie wysłali ne ten Bjazd swoich fi- 
aajów, któryoh oświadozenia były bardzo oie-
 1 we. Oznajmili oni, że po słynnej rzezi Or­
mian w Anatolii i Armenii w latach 1896 i 
1896-ym, Anglia wypracowała prc.akt reform 
dla oałej ormiańskiej prowinoyi w Acyi Mniej- 
sEbj i postanowiła zirnsic sułtana do wykona­
nia go, leoz rosyjski minister wpraw zagiam- 
oznyoh ks. Łobanow Eostowski energicznie za­
protestował, grożąo zaborem Armenii, jeżeliby 
w n1 oj przeprowadzono reformy. Anglia zatem 
musiała zrzec się swycb zamiarów, Ormianie 
zaś przekonali się, że wrogiem ioh Rosya. Nie­
bawem przybyły nowe ne, to dowody. Na Kau­
kazie zaczął rząd rosyjski „ępić Ormian. Wów- 
ozaw fidaje przenieś!' oałą swą organizaoyę 
z Turcy1 na Kaukaz i tam rozwinę, walkę, 
w której niedawno zwyciężyli, bo rząd rosyj­
ski zwrócił Ormianom oh narodowe prawa i 
kośoielne fundusze. Terai więc organizaoyę fi- 
d&jów przeniosły się znów do Armenii, aby 
walczyć z Turoyą bombami i sztyletami. Celem 
ioh — niezawisłość kruju. Nie liozą na pomoo 
Europy, dopóki Wilhelm II ijjest przyjacielem 
sułtana, ale podają rękę ludom bałkańskim. Na 
■jeżdzie w Braile sojusr z m u i przyjęto.

Korespondeneye.
Wiedeń, 12 grudnia. 

(Wofotcnietjf iciec urrgdnikótt pańsłtcory^h. — 
Projektowana obstruicya farmareutów

(y.) W  wielkiej Lali ratusza tutejszego odbyt 
się onegdąi ogólny wieo urzędników państwo­
wy oh, na którym panowało bardzo woiown .oze 
usposobienie. Mówcy atakowali g wałtownie rząd 
i nie szozędzili oierpkioh wymówek prezesowi 
gabinetu i min strom, zarzucając in , że pomi­
mo vż są członkami gabinetu urzędniczego, wca­
le nie mają serca dla urzędników, ignorują 
wszystkie wypyłane do nion deputaoyei przed- 
kłauane im petyeye i nio nie roDią dis popra­
wy materyalnego położenia stanu urzędniozego. 
Ne. najgwałtowniejsze ataki wystawiony był 
minister finansów Kosei za to, że do ieanej z 
depntacyi wyraził się, iż urzędnicy powinni 
przedewsrystkiem ograniczyć się w wydatkaon 
i nie robió żadnyob zbytków, na które wielu 
z nioh sobie pozwala. Zgromadzeni urzędnny 
w sposót hałaśliwy dawali wyraz swemu obu­
rzeniu na ministra finansów za owe jego słowa, 
słyohaó było okrzyki „Pfuj' Kosel! Hańoa" iop. 
Nastrój opozycyjny przybrał wreszoie tak skraj­
ne rozmiary, że padły nawet słowa o możliwo­
ści obstrukoyi, ożyli tak zwanego „biernego 
oporu* sałego stanu urzędniczego Grońbę tę 
wypowiedział poseł do Rady państwa dr. Hei- 
lmger, Który rzekł między innemi że urzędni­
cy są wprawdzie cierpliwi, ale ta oierpiiwośó 
ioh może się wyozerpaó, a wówozas tak zwany 
bierny opór austryaokiego stanu urzędniozego 
może przybrać uchwytne kształty. Tego rodza­
ju propaganda zasługuje istotnie na jak naj­
ostrzejsze potępieme i napiętnowanie. Rzucać 
myśl „biernego oporu11 wśród urzędników zna- 
c y  tyle, oo zaohęcaó ich do nieuozc.wośoi i 
ziumania przysięgi służbowe;. N>e brak i dziś 
niestety urzędników, uprawiających swego ro­
dzaju „bierny opór*. Są to symulanci, starają- 
oy się pod preteKstem choroby jak najmniej 
pracować, wyłudzająoy bezustanne urlopu, za- 
liozki i zapomogi i zbierający, w taki niemo­
ralny i z krzywdą kolegów połąozuny sporób, 
lata służby i prawo do emerytury. Smutne 
świadectwo wystawiliby sobie urzędnioy, gdy­
by tazie postępowanie chcieli czynić systemem 
walki przeoiw rządowi. Ostatecznie uchwalono 
na owym wieou rezoluoyą tej treści, ze zgro­
madzeni urzędnioy odrzucają proporyoyę wysy­
łania do rządu uowyoh deputaoyj, gdyż to do 
niczego nie prowi,dz,, i wyraża ą rządowi głę 
bozie ubolewanie za stanowisko, zajęte prtezeh 
w sprawie polepszenia doli urzędników pań­
stwowych. Przez ten krok swój — jak powie­
dziano w rezoluoyi — ohoą urzędnioy zwróoió 
uwagę zarówno parlamentu jak i opici i publi- 
cznei na niesiycnane wzburzenie, pannjąoe 
wśród stanu urzędniczego z powodu, iż od ty­
lu lat karmią go tylko ozozem obietnicami, a 
w awansach nrzędcuzyoh parnie kompletna 
stagnacya. Wyłącznie na rząd spadnie wina ma 
to, jeżeli to wzburzenie i zaniepokojenie stanu 
urzędniozego odl jt s.ę niekorzystnie na inte- 
rasaoh państwa i całego społeczeństwa W  koń- 
ou wezwane wszysttcioh urzędniiów w państwie, 
ażeby już teraz ozyn.li przygotowania do naj- 
óliższyoh wyborów dc Rady państwa i zawią­
zywali własne organ;*acye polityczne.

Oprócz urzędników noszą się także far- 
msoeuoi z myślą zastosowania „biernego opo­
ru" jako środka walk dla przeprowadzeni pe- 
wnyoh postulatów Przed kilku laty jak wia­
domo, urządzili oni strejk pomocników apte 
karskich. Trwał on przeszło tydzień i dopro­
wadził do dopyó znacznego podwyższenia plao 
prowizorów apteharskioh. Obecnie choiafby 
związek austryaokioń farmaceutów i ;*» pomocą 
jnż nie nowego strejku, ale obstrukoyi, czyli 
tzw. „biernego oporu" wywrzeć na Radę pań­
stwa presyę, by załatwiła pc myśli farmaceu­
tów kwescyą niesprzedajności konoesyi apte- 
karskioh, tudzież pomnożenia li ozby aptek w 
państwie. Tego rodzaju obstrukoya dałaby się 
pubhoznośo. bardzc dotkliwie odczuó, zwiasz- 
oza w wielkich miastaoL, gdzie ruoh w apt.«-

kar jest znaczny. Pod pretekstem dokładnego 
wył cny wania odnośnych prz-sp sów ministeryal- 
nyoh wykonywaliby j rowizorow e aoceozn swe 
-nynnośoi tak powolnie, że trzebaby chyba ua 
14 goózir naprzód zamawiać lekarstwa. ł*rze- 

dewszystkitm nie robiliby om, żadnych leków. 
_adnyoh mięszanin na zapas, leoz sporządzali­
by z osobna każd^ receptę Obecnie zaś jest 
wieie kt-uegoryi leków, utóre każda aptekami, 
już z gor> na ze.pas sporządzone, bo oodcień 
pojawia się kilkanaście lab kilkadziesiąt reoept 
■upełnie identyczny oh. Np. na uśmierzenie ka­
szlu zapisuje * zżdy lekarz przedewszysthiem 
miksturę, zawierująoą judnoprooentowy roiczyn 
morfinj lub opiom . Lropli laurowych. Zamiast 
wi  ̂j  sporządzać oodzień kilkadziesiąt razy z 
osobna to semo lekarstwo, ma każda większa 
apteka przygotowaną całą iegc karafkę — iw  
ten sposób oszozęuza bardzo dużo ozasu. In­
nym bardzo sbuteoznym srod ien? obstrukcyj- 
nym farmaceutów byłoby odważanie leków, ca- 
pisywanycn w oardzo małyoh dawkach, po 
kilka oentigramów lub nawet miligramów In- 
itrukoya ministeryalna przepisuje, że takie le­
karstwa należy oaważaó bardzo starannie, a 
magia ter sporządzający receptę musi prry ich 
odważaniu zawezwać do kontroli drugiego ma­
gistra oelem sprawdzenia wag. Dziś naturalnie 
nikt się n .e trzyma tego przepisu, jeżeli jednak 
lanraoeuci zeohoą oprowadź.* ten zwyczaj, a 
do tego jeszcze z góry' powziętym zamiarem 
zmarnowania przez to jak najwięoej czasu, w 
takim razie poj jó łatwo, jak ogromne opóźnie­
nia w ezspedycyi lekarstw musiałoby to wy­
wołań.

Wypadki w Rosyi.
Berlin. edług doniesień petersburokioh, 

dokonane w Petersburgu :i Moskwie aresztowa­
nia, oraz uwięź enie <w ostatnich dmaoh ns pro­
winoyi wielu ozłonków Związku ohłopskiego, 
wywołało przerażenie w kołaoh rewoluoyjnyoh. 
Zwłaszoza di irymające oddziałało uwięzienie 
Krucrtalewa. Ki nszbalew oskarżony będzie, jak 
słyonać, o obrazę maiestatn i podburzanie do 
zbrojnego wystąp tnia. Tazże n« strejl n urzę­
dników pocztowych i telegraficznych odbił Bię 
wpływ ty oh aresztowań, a liczba strejkująoyoh 
z dnia ni dzień maleje. Służba pooztowa fun- 
koyonaje bardzo powoli, telegraficzna jeszoze 
powolniej. v  Petersburgu zdaj, się zanosić na 
strejk zeoerów, jako protest przeoiw uwiezienia. 
Klrasztalewa.

Beriir. Pet Ag. douosi. Komendant twier­
dzy Euszki telegrafioznie zawiaaamla o szoze- 
gćłaoh przedsięwziętej 26 z. m. próby rewolu­
cyjnego stronn.atwa, zmie-ząiaoej do pozyska­
nia załogi twierdzy Hasłem było rozpoozęoie 
strejku poortowo-telegrafiuznego. Następnie na 
zgromadzenia 20C poaofioerow zapadła uohwaśa 
usumęoia władzy wojskowej z twierdzy, a za­
stąpienia je, siłami rewolucyjnemi, Tc spowo- 
aowało zEw.eazenie stann oblężenia i uwięzie­
ni: przyw ódców , między mmi inżyniera Sc 
kołowa, "w ięziono takżr montera i imonowa, 
zi ,i ego także w Petersburgu z rewoluoyinei 
dzi&łalnośoi.

Pete-SDurfi. Położenie jest krytyozne- 
Terroryśo: są zdecydowani wymusić proklamo­
wanie rzeozypospolitej przy pomocy bomb i 
■skrytobójstwa. Sn'y T1 ittegc ,aż się zażyły. 
Strejk jencralnj będzie bezwarunkowo pro­
klamowany, jeżoii aresztowani nie zostaną 
wypuszczeni. Organizaoyę są już na to przy­
gotowane.

Pt iersburg. W  sobotę wieczorem robotn.1- 
o j i oonotnioy, którzy pełnią służbę w .urzę­
dzie pocztc wy m, zostali zaatakowani przez 
tłum robotników. Ochotnik hr. Rośtowoew dał 
do robotników strzał, wobeo ozego robotnicy 
zakłóli go nożami na miejscu. Przyszło do 
wymian strzałów mięazy policyą a robotni­
kami. Ośm osób eginęło, tyleż odniosło ra­
ny. Policya musiała wreszcie ratować się 
ucieczką.

Qrodnc. Zastrejkowała oała polioya
Odassn. Duma wysłała teiegram dc W  ltte- 

go z żądaniem zniesienia wyroku śmiero: na

U
S H E E H A  N.

Szkło literacki.

(Ciąg aai ly).
Zastauawi&jąo «ię dniej nad tym brakiem 

powołań zakonnych, oraz brakiem wybitnych 
iwieok.oh pomiędzy katolikam. irlandzkimi, 
doszedł autor do przekonan.a, że winne temu 
jest przedewazystkiem nowoozosne wychowanie 
młodzieży katolickiej. Programy średnion i 
wyższyoh zakładów naukowyoh zupełnie są ze- 
swieoozone i z skrupulatnością godną lepsze; 
sprawy omijają prawie zupełnie kwestye reli­
gijne. Wskutek tego szerzy się w kołach mło­
dzieży ooraz bardziej :ndyferentyzm religijny, 
a w ślad za nim idzie nieraz wielkie w du- 
szaoh spustoszenie, mająoe wpływ fatalny na 
oałe późniejsze życie. Dopełnia miary złego 
lektura prywatna. Csywa się dzisiaj w tych 
kołaoh wszystko, z wyjątkiem rzeczy religij- 
nyoh. Zada wiająoy rozwój myśli ludzkiej w 
ostatnim wienn imponuje umysłom mlodyoh, 
i.zejmuje się jednak wynikami jego zbyt be*- 

krytyoznie. Nie mają odpo? ednioh przedewn^- 
ków duonowyoh, ..uór«yby ioh oią^^e nawoły 
wali : audtatur et alłera pars — pars eatholica, 
i wskazywali oanosne dnieła obozu katolickie- 
ko. Stąd nie przecz" wają ci młodzi przeważnie, 
ze podkopującym ioh wiarę zarzutom koryfe­
uszów kultury pozaohr iaśoijański ej, zwróconym 
przeoiw Kośoiołow i jego nauce, wiedza 
enneśoijańska przeciwstawia odpowiada nie­

równie głębszych myślicieli. PodJawają się oo­
raz bardziei wpły wowi tyoh zarzutów, traoą 
powoli wiarę i doohodzą ostatecznie na tej dro 
dze do zupełnego r hilizmu pod względem re- 
ligii. I tylko bardao mała oręść z nioh w.ku- 
tek nadzwyczą.nyoh okoliczności puwraoa pó­
źniej na łono wiary.

Oto szereg spostrzeżeń i myśli, które 
skłoniły Sheshana do napisania „Godfryda 
Austin" i „Tryumfu niepowodzenia". Przedsta­
wia on w tyoh powieśuiaoh właśnie smutne 
baryerę umysłową młodego człon ’ ska, który w 
kolegium i późuiej w życiu podlega wpływom 
u emnym wyż omawianym.

Godfryd Austin, sierota, przyhołubiony w 
dzino;ęctwie przez lacuego kapłana, wyniósł 
z swego pierwotnego wychowania głębokie 
wierzeń i i religiine. Zachował je także w kon­
wikcie dyeoezalnym, gdzie pci,08tewal od 12 
do 17 roku życia. Nie ozująo w sobie powoła­
nia do stanu kapłaństw o, pojtanawia ta na­
mową opiekuna zostai u sędi ikiem w wojsko­
wym wydziale kontroli. Do tego potrzeba oso­
bnego przygotowania naukowego, opiekun wy­
syła go więo do katoliokiego kolegium Mayfield 
w Dublinie. Zakład ten spełnia . we zadanie 
kształceń a młodzieży do zawodów publi- 
oinych nieźle, zaniedbuje jeanak zupełnie wy­
chowanie jej religijne. Godfryd zaraz y po- 
ozątku lgnie oałem seroem do profesora, wykła­
dającego autorów starożytnych, Mr, Li klinga,

Szlachetny ten znawca i miłośnik klasy- 
oyzmn wywołu.e w swe m uczniu entuzyazm

dla świata starożytnego. Nie podnosząc jednak 
w wykładach nigdy przygotowawczego jeay- 
nie znaczema oświaty klasyoznej wobeo chrze­
ścijaństwa, sprawia, że Godfryd jego koledzy 
przeceniają jaj wartość, i obniża przez to w 
. >h oozaoh walor oywilizacyi chrześcijańskiej. 
Także wykłady innych profesorów i cały wo- 
góle tryb życia w kolegium jest tego rodzaju, 
że przytłumia powoli w alumnach iskrę reli­
gijności To też z biegiem ozast zaczyna God­
fryd zaniedbywać praktyki religijnie i osta­
tecznie następuje u niego ro*bra z wiarą.

W  tym (.amym czesie jednak rozpoczyna 
się działanie nań łaszi Bożej. Opatrzność sma­
ga go rozmaitemi niepowodzeniami. Piorwszem 
jest to, że prz< pada w egzaminie państwowym. 
Wyrzucony pot< m na bruL dubiihski, szuka 
odpowiedniego zatrudnienia prywatnego. Ale 
wszędzie odpychają go od siebie albo puszoza- 
ją po króth;m ozasie. Pooieohy na swe biedy 
szuka w dziełach fimzofii nowoż; tnych, któ­
ryoh studyowani 9 zalecił mu kiedyś Mr. Do- 
wling. Nie zaspokajajL go one jednak i mimo 
ooraz głębszych zaoiekań nie znajduje w nuh 
Godfryd rozwiązanir zagadnienia życia. R ó­
wnocześnie spada on na coraz niższe szczeble 
rpołeozne i tylko obcowani* i  przyjaciółm z 
wyższyoh stanów, którzy wprawdzie domyśla­
ją się imutnego jego położenia, ale dokładnie 
go ni s znają, ocala go od zupełnego uptdkn 
Zwrot w jego żyoiu rorpoozyna się w ohwiią, 
gdy spotyka pr ,yjac sL z czasów Mayfieldz- 
Linh Karola Traversa, który wyrobił się na

pewnego rodzaju apostoła świeokiego, Gorliwy 
i pobożny Karol tak długo wpływa na God­
fryda, aż ten wyrzutek społeczeństwa nawraca 
się, wstępuje do klasztoru i później nawet o- 
trzymuje święoenia kapłańskie.

Kuryerze Godfryda Austina przeciwsta­
wia powieśoiopisarz odmienną zupełni i i na­
wiasem mówiąo . bardziej nteresającą, karyerę 
umysłową i moralną wspomn.anego co dopiero 
Karola Trayersa.

i I  on był w Mayfield i on tamże pod 
względem relig.jnym doznał szwanku, i on 
przepadł, równocześnie z Godfryaen., w egza­
minie państwowym. Leou tu rozchodzą sit ioh 
drogi. Karol to w gruncie rzeczy człowiek bar- 
duo religijny, W  kolegium, mimo wszystkiego, 
nie zatracił zupełnie wiary. Studyował wpra­
wdzie razem z drngimi „ewangelię pracy" 
Carlyle’a, ale hasła tegoż „praca dla praoy", 
„praca sama w sobie jest celen.“ me trafiły 
mt do przekonania. Miał to przeświadczenie, 
ze cel życia, cel praoy jest iimy. wyższy. Po 
swem niepowodzeniu wraca do aomu, gdzie 
dostaje się pod wpływ miejscowego duszpaste­
rza Ojca A i lam Ciekawa to ze wszech miar 
postaó; odbija - ona zupełni. > oa tła nowocze­
snego. Gdyby O. Aidam był żył w czasach 
apostolskich, łączyłby w jednej osobie pło­
mienną żarliwość Jana Chrzciciela z czułą mi­
łością Jana Ewangelisty. Stc lat później po­
szedłby był z Makarym na pustynię ańijską. 
W  średniowieczu i ostałoy bj Franoiizkiem z 
Aeyżu lnb Ksawerym Ponieważ jednak prze-

znaczore mu było być rzuconym w wiek dzie­
więtnasty, — był i pozodtał plebanem wiejskim 
w Clare Kosc.ół jest obecnie tak dobrze nor- 
gai inowany, że nie ma tam miejsca dla par­
tyzantki. bcąd O Aidam dla swego przedsię­
biorczego, płomiennego ducha nie miał poia. 
na któremby śmiałe swojo idee mógł przepro­
wadzić. Ten osobliwy, rzeo można prewie gro­
źny, ule szlnohetny charakter zuzywalsiły swe 
w Btosunkowo łatwem zadaniu oświecania j ro- 
stego, szczerego ludu. orar wyczerpywał się w 
bezowocnych marzemaon % izyaoh tego, ooby 
byó mogło.

W  tem napotkał na Karola i npatrzył 
w nim wybrańoa, mogąoegc jego zamysły u- 
rzeozywnitnió. Z  wielką dokładnością oblicza­
jąc gnębię i obszar jago zdomośe., postanowił 
C. Aic.au pmja uiego tc nozynić, ozego kar- 
nośó kościelna jemu spełnió nie dozwalała, po­
wziął ramia wychować Karola na misyonarza 
swieokiegc, i wlawszy w niego swój zapał i 
swoją wytrwałość, wysłać go w świat, aby 
serca i dusre młodzinży irlandzkiej- kiapalil 
ogniem świętego zapałn- Pod wpływem osobi- 
steśo’ O Aidana Eaiol sam zgodził się podjąć 
się tej misy:. Trzeba było także porozumieć się 
r rodzicami jego. leoz i to szczęśliwie się za­
łatwiła, mianowioie gdy t ioieo, wychowanieo 
niegdyf Jezuitów i Drzyjaoiel O. Aidana, dal 
swoie przyzwoleni*.

luiąi dalsay nastąpi).
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pomocnika Sohmida i aD y Sieroszewskiego nie 
oddawano pod sąd wojenny

Elizawetgrad stoi w płomieniach.
Londyn. Daily Telegraph donosi o zwię- 

kszająnyoh się ciągle .niepokojach we wsoho- 
dmej Syberyi. Miasto Irkuck miało zupełnie 
zgorzeó.

Berlin. Voas. Zto- podtrzymuje z oalą sta­
nowczością twierdzenie o scenie familijnej na 
dworze carskim. W  ks. Włodzimierz zainterpelo- 
wał oara, jak może rozdawać dobra familijne 
bez zgody rędziny. Oar odpowiedział na to 
ostro, ra co w. ks, Włodzimi 9rz miał go ozyn- 
rie zelżyć.

Odessa. Dyrektor biblioteki miejskiej Se- 
lesiłow i ad woKat Bohomoleo oświadczyli 
wcbeo przysłanego tu na śledztwo w spra­
wie pogromów żydowskich senatora Kuźmiń­
skiego, ie  gotowi są złożyć przed sądem 

jenerał - gubernator Kaulbar^

r_ zdrowiska moraine.
Z Paryża piszą:
Niedawno umarła tu prawie nagle na 

ohorobę serca, kobieta w elkiej duszy, zakon- 
n:ca Saint Antcine. Jej to zawdzięcza swe 
powstanie znakomite „Dzieło pomooy przez 
pracę" (Ocuwre de 1’hospitalitś du trayail) w 
Paryżu.

Najpierw parę słów o jej życiu. Córka 
zaonych i dzielnych włościan z prowinoyi 
Quercy urodziła się w r. 1827. W  16 roku ży­
cia wstąpiła do zakonu dam kalwaryjskioh. 
Odznaozyła się tu rychło swą dobrooią i swą 
umiejętnością organizatorską. Złożywszy dowo­
dy poświęcenia na polach bitwy w Champigny 
i Buzenyal, gdzie gorliwie pielęgnowała ran­
ny oh, siostra Saint-Antoine została mianowaną 
przeoryszą swego zakonu- Wtedy to zakiełko­
wała w jej duszy myśl założenia wymienionejprzysięgę, iż

dnia 19 go października b. r. publicznie po- powyżej •nstytucyi. 
wiedział, że należy wszystkion żydów w y -. Myśl pomooy przez prace, pomooy naj- 
mordować. bardziej umoralnia ąoej, est dawną. Pierwszy

Sukarzszt W  miasteczku Katarasz (w Besa- j ją wprowadził św. Wincenty 4 Paulo. Opowia- 
rabii) wszystko splondrowano. Całe miastecz dają o mm, że p e w “n dworzanin darował mu 
ko przedstawia jedną wielką ruinę. Ludność moczar w okolicach Paryża. Sw. Winoenty 
wysłała do cara telegram, w którym oał c im  
seryo prosi go o pozwolenis wymordowania 
żydów, lub pr iyna mniej wyrzucenia ioh za 
granicę.

Petersburg. Durnowo potwierdził telegra­
ficznie dymisyę wszystkich strejkująoyoh urzę­
dników pooztowyoh. Związek Zwiącków zapo­
wiedział rządo w repre alia.

Petersburg Aresztowanie Kusztelarza na­
stąpiło z powodu arty tułów ogłaszanych w 
Gazecie Robotniczej z polecenn, Bady deputa- 
0 7 1  robotniczej, a za w ierająoyoh wielokrotną 
f brazę oara.

ttada państwa.
Wiedeń. Po p. Hybeszu zabiał glos p.

Klofacz i zaczął odczytywać sprawozdanie o 
Eodużyoiaoh polioy' w Pradze. Wtem spostrzegł, 
że na ławie tmnisteryalnej n.e ma ministra
spraw wewnętrznych hr. ByUndt-Rheidta. Sta HHp
wia więo wn osek, aby natychmiast wezwać , łąosni© osoby dobroczynne, zamawiające tanie

w
posłał tam żebraków, któr*y zwróoili się byli 
do niego z prośbą o jałmużnę i kazał im ko­
pać głęboki rów. Za dzień pracy dał 15 gro 
szy każdemu. Po jakimś ozasie rowy były go­
towe.

— Oo teraz robić ? — spytali.
Świątobliwy mąż zastanowił się, a po­

tem rzekł -
— Zasypcie pierwszy rów. a obok kopoie 

drugi.
Poszli za iego przykładem niektórzy przy-

jaoiele ludzkości naszych ocasów. Jednym z 
pierwszyoh w Paryżu był w tym względzie 
Wiktor Mamoz. Robotnik przez siedmnaśoie 
lat, potem majster, przekonał on się w ciągu 
swego burz iwego żywota, o ile sympatyczniej­
szą jest nędza żądająca pracy, od nędzy pro- 
jzącej jedynie o wsparoie. Gdy znalazł możność, 
urządził w roku 1894 przy ulicy K olze  jakiej 
zakład, który dostarcza odtąd rooznie 800 ro­
botnicom zajęcia. Klientelę jego składają wy-

mm.gtra, żeby przybył do Izby. Wiceprezydent 
Kaiser zapytuje Kiofaoza, ozy "tawiająo wnio­
sek, kończy równooześrie mowę. Klofacz odpo­
wiedział, ie  żąda, aby nad wnio-knm jego gło­
sowano natychmiast. Kaisei zrozumiał to jako 
potwierdzenie, że mowę kończy. Poddał więo 
wniosek pod głosowanie, a następnie, gdy zo­
stał przyięty, udzielił głosu Brzeznowskiemu.
Klofaoz mniemająo, że ma prawo dalej mówió, 
kontynuował swoją mowę, Brzjznowski zaś mó­
wił równocześnie swerą- Dla sprawy publicznej 
nie było z tego powodu żadnej straty, bo obie 
te mowy nie m ały zgoła żadnej wartosoi, po­
dobnie jak i te wrzasai i awantury, jak'e równo­
cześnie rozpoczęli na pulpitaoh Sohoenerer, Iro i 
Hofer. W końcu w**eohniemoy i radykali czescy 
s&ozęii s ą obrznoao ostatni ami, karozemnemi 
przezwiskami. „Łajdaku, złodzieju*, słyszało się 
oo ohw"a. Wreszcie Izba odrzuć la nagłość 
wniosku Klofaoza, domagającego się reformy 
polioyi praskiej i przystąpiła do obrad nad na-

f;łym wnioskiem Sylwestra, Jadającym, aby 
aba zara i wzięła pod obrady ustawę o koie- 
aoh lokalnych. Nagłość przyjęto, a wtedy za­

łgał głos k.erownik ministerstwa kolejowego p.
V  r b a i zaieo&ł przyjęcie przedłożenia, które 
leży w interesie linii kolei lokalnyoh, tak już 
konoedyonowaaych, jak i majioyoh otrzymać 
kono ssyę. Podnosi konieczność wydania nowej 
ustawy, celem zmiany Hektóryoh przestarza­
łych postanowień. Ustawę uchwalono z dodat- 
k.em, iż nowa nstawa ma być wydaną do 81 
grudnia 1908.

Na tem obrady przerwano. Następne po­
siedzenie dziś.

Wiedeń. Poln. Corresp. donosi, że w w y­
konania uchwał parlamentarne komisvi Koła 
polskiego udała się wczoraj deputaoya, złożona 
z pp. Abrahamowoza, x. Pastora i Stwiertr.i 
do prezydenta ministrów, aby urgować zała­
twienie budowy linl; kolejowej Lwów-5V'nni- 
ki-Podhajoe, oraz wstawienie w następny bud­
żet inwestycyjny budowy linii Dębioa-Jasło- 
Konieozna i Lwów-Stojanów.

Bai. Giu*sch obiecał ż y c z e n ia  te uwzglę­
dnić i p r z y  tej sp osoD n ośo i zapewniał też, że 
rokowania w sprawie upaństwowienia kolei 
Pólnoonej idą gładko i prawie są już ukoń­
czone.

Wiedeń. Z powodu, że tym1 dniami jeden 
z dzienn’ ków wiedeńskich doniósł, iż Koło pol­
skie zewarło z prezydentem ministrów Gau- 
tsohem umowę, ca której podstaw.e wybory
w Gai;oyi labo będą powsuecbne, będą jednak _ ^
równooześnie nie bezpośrednie, ale pośrednie, niem współczesnego dekadentyzmu, o którym

ubrania, aby ie rozdać potem między biednych.
Odmienną mstytucyę założył przy ulioy 

Fessarta pastor Robin. Wstęp do niej otwie­
rają tak zwane „bony praoy". Żebrak prosi o 
wsparci, daje mu s’ ę znaozal , kosztująoy pół­
tora franka; ten uprawnia go do dwutygodnio­
wego pobytu w zakładzie z warunkiem, że bę­
dzie praoował. Ma zrobić dziennie 50 wiązek 
drewek do podpalania, aa każdą dodatkową o- 
trzymuje trzy oentimy.

Podobne zakłady istnieją na Batiniolaoh, 
w Passy i w innych dzielnioaoh.

Siostra Saint Antoine założyła swój do- 
broozynny dom na Avenue de Versailles, 
W  krótkim jzasie stał się on najwybitniejszą 
as wszystkich instytuoyj tego rodzaju.

Oełowiek bez praoy, nie znający raemio- 
sła, ayskuje tn wstęp z łatwością, uczą go prasa 
kilka dni najprostszych robót stolarskich i aa 
każdy dzień płaoą 2 franki. Nr.idłuiszy pobyt 
trwa 20 dni. Zakłaaowej kaohni aa oałodzien 
ne żyo:e praoownik płaoi 90 oentimów, aa noo- 
leg 35. Zostaje mu prreto oo wieoaór 75 oenti­
mów. Po trzech tygodniach wynosi ae sobą 
12—18 franków, ta kwota pieniężna, dobre o- 

! bejśoie te trzy tygodnie bea troski, wreszoie rze­
miosło, które ponadł, zbawiennie oddziaływają 
na jego nastrój.

Jest to więo pewnego rodzajn nadrowisko 
moralne. Nadto zakład um sir za swoich ludzi. 
Na stu. którzy w nim przebywają, 40 znajduje 
miejsoe, 34 wraca peryodyoznne. 26 nie zjawii 
cię więcej; czyli w żyoiu 66 osób na stu pobyt 
w zakładzie zostawa ślady niezatarte.

Poaobny zagład dla kobiet otworzyła Sio­
stra Smnt Antoine przy ulioy Saints-Peres.

N gdy zacna ta kob.eta nie pytała przy­
byszów o ich re.igię, narodowość, pochodzenie. 
I wszysoy wychodzili ooz trowani jej dobrocią 
i słodyczą.

Mimo swoich 68 lat posiadała żywość i 
pełne zdrowie władz umysłowych. Brak jej 
długo da się uczuó, ale też i pamięć tej sala- 
che mej niewiasty dłngo żyć będaie.

Kronika teatralna.
Jeszcze nie przebrzmiały sądy krytyczne 

o wystawionej świeżo w Berlinie sztuce Su- 
dermnnna „Kamień między kamieniami*, gdy 
inż ukazało się nowe dzieło dramatyczne tego 
autora, ale, wbrew zwyozajowi, w odbitce 
książkowej — nie zas na Boen >. „Łódź kwia 
towau (Blumenbaot) jest energioznem polęoie-

zaniepokojony klub ruski wysłał do prezydenta 
ministrów Gautsuha deputacyę, a o przebiegu 
posłuchania tej deputaeyi wydał następuiący 
urzędowy komuuikat: „Wskutek kursujących
pogłosek, jakooy rzad zdecydował s;ę za uzy­
skanie głosów polskich za reformą wyborczą, 
przyznaó Gałioyi wybory pośrednie, powstało 
w klubie posłów rusknh wielkie wzburzenie. 
Aby temu wzburzeniu dać wy^az i otrzymać 
pewność, jaką wartość mają owe pogłoski, ndali 
się d"tiś imieniem klubu posłowie: Romańomk, 
Burwiński i Miaołaj Wassilko do prezydenta 
gabinetu br. Gautscha i wystosowali do niego 
zapytanie, ozy p-awdą iest, ’ ż w nowej refor- 
jaie wyborcze1' ma być zaprowadzone głosowa­
nie pośrednie. Deputaoya wywodz.ła, że na 
wypadek, gdyby w Galicyi w miejsce bezpo 
średniego, zaprowadzone zostało pośrednie pra­
wo wy uoroze, to Rusini wobeo dzisiejszego 
■tanu rzeozy jeszcze bardziej byliby pokrzy­
wdzeni, gdyż w ak m razie i Vta kurya by­
liby  dla nich straoona.

„Baron Gautsoh odpowiedział, iż nie mo­
że nam dać dziś stanowczej odpowiedzi, tak 
jak w ogóle ule może odpowiedzieć na wszel­
kie tego rodzaju pytania, gdyż przed styczniem 
nie może n c mowie o szczegółach reformy 
wyborczej, której projekt rząd przygotowuje.

„Odpowiedź ta wywołała w kołach posłow 
ruskich wrażenie niezadc wolenia. Np zwoła- 
nem natychmiast póśi idzeniu kluba ruskiego 
wszyscy mówcy wyrażali obawy z tego powo­
du, że prezydent gab netu me powz ął jeszcze 
dotyohoza i deoyzyi co dc pod tawowyoh posta- 
now’ ^ń reformy wyborczej i że moźliwe-n jest, 
iż dla Galicyi b< dą wydane jakieś postanowie­
nia wyjątkowe. Klub uchwalił u wszystkich 
stronnictw wdrożyć akoyę aby stanowczo od- 
rzueły wszelkie próby ustanowienia lakiohś 
wyjątkowyoh zarządzeń dla Galicyi. Wszyscy 
mówoy oświadczyli także, że oróoz Koła po - 
■kiego, żadne stronmotwo nie ma skłonncśoi 
do wprowadzenia wyborów pośrednioh*.

Sudermann m ów i: „Społeczeństw, o kołysze
w lodzi kwiatowej i otrzymuje, że goni za 
pieknem i prawdą, y  rzeozywistośoi jednak 
szusa tylko zadowolenia najmateryalistyozniej- 
szych :nstyntjów. Udaje ono, że praouje nad 
pogłębieniem swego indywidualizmu, aby u- 
kryć egoizm i gonit ę za użyoiem, dla które­
go wyzbywa rię wszelkiego pietyzmu dla tra- 
dyoyi i cnoty*.

Jak kaznodzieja staje przed nami antor 
.Końoa Sodomy" i rzuca siarkę i smołę na 
nowe objawy życia. W  „Łodzi k w ia to w e jk o ­
łyszącej się na falaoh rczkiełzanych namiętno­
ści, widzimy bogatą rodzinę, oddaną knltowi 
swego „]a“, t. j. najbrntnlniejszyoh popędów. 
Więo najpierw tiwiejąca jnź piękna baronowa, 
które i dogmatem życia jest tylko hedonizm. 
Nascepne pokolenie non na sob’ e piętno je­
szcze głębszego zwyrodnienia. Górka barono­
wej, Thea, nie broni jnż frazesami o prawaoh 
jednostki, jak to ozyni matka, swych namię­
tności i bezwstydnego oynizmu. A  ,ej kuzynek 
Fred traci majatek rodziny w towarzystwach 
rozpustnych, paradując wprost przed światem 
zanikiem po, xó moralnyoh. Ty oh dwoje zwy­
rodniałych taozy się ślubem na podstawie n- 
mowy. zapewniającej obojgu najzupełniejszą 
swobodę obyczajów. W  herostratowym zapale 
niszczenia wszelkich praw i zasad moralnyoh 
idą oni wprost z uczty weselnej do obskurne­
go kabaretu, gdzie Fred dotyohozas żył w oto­
czeniu cyganów, kokot i półkokot. Tu pragnie 
Thea, „uczyć eJę życia", ale tu włusn' i do du­
szy jej wnika promień prawdy etycznej prr.ez 
usta zapitego kabotyna, który jej radzi, „aby 
się brudu strzegła*. Jeszcze walczą wThei złe 
instynkty z budząoem się odrodzeniem, jeszcze 
urąga mężowi, gdy ten zaczyna po oiohu pra­
gnąć normalnego yoia pod sztandarem obo­
wiązku, ale, gdy widzi, jak starsza je j siostra, 
Rafaela, szlaohetna, ale słaba istota, ulegająo 
cynicznym podszeptom, staje się ofiarą marne­
go awanturnika, gdy zaczyna rozumieć, że 

j kwiecista droga uamietnoćoi wysłana jest wielu

c.erniami zawodów, bólu i cierpienia, ziznoa z 
siebie szych rozpasanego indywidualizmu i 
przekonywa się, że „wolność* staje się niewolą 
dla słabych i w grzechu rozmiłowanych. U bo­
ku nawróconego Freda staje się poczciwą, mo­
ralną, kochająoą żoną.

Taka est treśó „Łodzi kwiatowej".
Trudno przesądzać, czy to optymistyczne 

zakońozenie i wogóle zajmn;jąoa, ale ryzyko­
wna psychologia dwojga głównych bohaterów 
sztuki, idąoyoh z głębin zepsucia ku wyżynom 
etycznego źyoia, znajdzin w teatrnlnem oświe­
tleniu uznan e krytyki artystycznej.

W  teatrach paryskioh wystawiono w u- 
biegłym miesiąon kilk ■ nowych sztnk, którvoh 
treścią — jak gdyby lię autorowie zmówili — 
est miłość. Nie l jednak lekka, wesoło się 

końozącr, miłość, jaka w ostatnich ozasach u- 
prawiana była na scenach paryskioh, lecz po­
ważna, sentymentalni, a niekiedy nawet wprost 
tragiozna. Jest to bardzo charakterystyczny 
zwrot w twórczości młodyoh autorów dramaty- 
ocnyoh we Franoyi.

I tak w teatrze Antoine’a wystawiono 
dramat Gandillota p t. „Yers 1’ amour" (Ku 
miłości) Autor, rtarrjąoy się dotyohozas tylko 
o śmieoh, uprawi! widzom wielką niespodziankę, 
wyo? kająo z ich oczów łzy. Treśó tego drama­
tu du się opowiedzieć w kilku słowach: Oto 
opuuozona przez malarza kochanki wychodzi 
za mąż za bogatego marynaraa. Zaledwie to 
•ię stało, malarz pooznł, ie  bardzo kocha 
opnszozoną dziewczynę i że żyć ’ bez niej nie 
może. Zaozynają się. widywać z sobą. Pewuego 
raan oświadcza mu ona, że mąż, podejrzywająo 
ją widcoznie o uoznme dla malarza, zabiera ją 
z sobą w daleką podróż. Y^tedy malarz, który 
kooha n a p r a w d ę ,  mówi, wskazująo na le­
żące niedaleho ;e-,ioro: „Podobno jez>oro jest 
w środku głębokie. Trzeba spróbować*. I to­
pi zię.

Również pełna miłości jest sztuka Bern­
steina ,La Rafale* wystawiona w teatrze 
„Gymnase*. Bohater sztuki przegrywa cały 
swój majątek, tndzieź cudze papiery wartośoi* - 
we. Koobająca go kobieta zdobywa potrzebne 
pieniądze kasztem swojej ozoi niewieściej — 
ale zapóżno. Kiedy bowiem przybyła z p.e- 
niędzmi do kochanka, zastała drzwi zamknięte, 
a po za niemi rozległ się nagle strzał. Kooha- 
jąo* kobieta, zalana łz mi, wróoiła do męża 
z pieniędzmi, które -dobyła od kuzyna, pra­
gnącego jej wdzięków od dawna

teatrze „V«audeville“ wyładował Hen­
ryk Bata-lle w sztuoe „Ła marohe nnptiale* 
jały swój zapas sentymentalnośoi. Młodziutkie 
dziewozę na prowinoyi zakoohuło się w swoim 
nauczynieln gry n- fortepianie. Uciekają oboje 
do Paryża, gdzi* on zara ia lekoyami właśnie 
tyle, ażeby uchronić siebie i nar oczorą od 
śnrerci głodowej. Narzeczona, imieniem Gra- 
oya, śpieszy do irojej przyjaciół':i z pensyo- 
natn, pani Leohatelier, prosząc o proteLoye dla 
swego narzeozonego. Pan Leohatelier, ozłowiek 
bogaty, daje muzykowi dobrą posadę, a równo­
oześnie odbija mu Graoyę. Ale Graoya, aczkol­
wiek zr kccUała się w eleganckim Leohatelie- 
rze, pragnie pozoati.ć wierną nauouyoielowi 
gry na fortepianie, \ óry pozyskał jej miłość 
tam, na nrowinoyi, odegraniem „mariza wesel­
nego*. Prosi go w ostatniej soenie, ażeby jej 
zagrał jednę a ulubif.nyoh melodyj. Z tytułu 
sztoki powinien był muzyk zagrać marsze we­
selnego, tymozasem odzywają się dźwięki wal­
ca.... a w sąsiednim pokojn strzałem z rewol­
weru odbiera zobie żyoie Graoya.

Takiemi oto rztukami karmiły w listopa­
dzie publiozność teatry paryskie.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Głosowanie nad prowizoryum ban- 

dioweu z Anglią, które onegdaj odroczono z 
powodu braku kompletu, wczoraj usunięto 
z porządku dziennego.

W  dŁiszym oiągp iyskusyj budżetowej 
eabrał gloa p. L i e b e r m a n n  (antysemita) i 
oświadczył, że rząd powinien zawsze zwracać 
uwagę na położenie prowadzących oiężką wal­
kę Niemoów w Austryi i w rosyjskich pro- 
winoyaoh nadbałtyckich. N emoy w Rosyi są 
niew innemi ofiarami, pedozas gdy żydzi w Ro­
syi brali udział w każdej Bamieszoe i w każ­
dym mordzie.

Sekretarz stanu P o s a d o y s k y  oświad­
czył, że zaprowadzenie w parlamenoie niemie- 
ok'm dyet poselskich nie zapobiegnie częstemu 
brakowi kompletu. Za zaprowadzeniem dyet 
przemawiają w .żne względy rteozowe, przeciw 
bardzo poważne względy polityczne, Na po­
stawione podczas dysknsyi pytanie, co rząd n- 
ozyni, aby ochronić ohętnyoh do pracy robot­
ników, przed wydalaniem ich z praoy przez 
przedsiębiorców, mówca podnosi, że musi przy­
pomnieć, iż chętni do praoy robotnicy bywają 
prnez swyoh towarzyszy bojkotowan , dlatego, 
że nie należą do orgamzaoyi. Jestto również 
ograniczenie wolneśoi osobistej. Przedsiębiorcy 
postępowaliby inaczej z robotnikami, gdyby 
właśnie nie ten przymus ze "trony organise- 
cyi robotmuzyeh. Co do stworzen;a reprezen- 
taoyi robotniozej, Rada związkewa poweźmie 
odpowiednie uchwały, po załatwieniu przedło­
żenia w "prawie stowarzyszeń zarodowych. 
Ptzeoiw wzrostowi sooyalnsj demokraoyi, zda­
niem mówoy, nie pomogą żadne ustawy.

P. S o h r a d e r  (wolnomyślne zjednocze­
nie) polemizuje z wywodan Posadcvsky’ego, 
który mową swą obraził parlament.

P o s a d o Y f k y ,  zabrawszy natychmiast 
głos, protestuje przeciw twierdzeniu p. Sohra- 
dera. jakoby atakował parlament. Nikt bar­
dziej, jak mówca, nie jest o tem przekonrny, 
iż ] iństwo konstytuoyjne nie *noźe być rzą­
dzone bez silnego parlamentu.

P. J a ż d ż e w s k i  oś\iiadozył, że twier­
dzenie, iż ae strony polskiej gro-i Niemcom 
niebezpieczeństwo, j*st niedorzecznością. Nikt 
z nas — mówi x. Jażdżewski — nie myśli o 
powstania. Wszystkie oięil ie oh w  e. nawet 
ataki na nasz jęay i ojozysty, znosiliśmy cier­
pliwie. Praska ustawa kolonizaoyjna sprzeciwia 
się konstytuoyi rzeszy niemieckiej i rząd rze- 
■ay powinien domagać się od Prne po izanowa- 
nia nstaw rzeszy i postępowania w 'oh duchu.

Berlin. Sejm pruski obradował wozoraj w 
dalszym ciągu nad przedłożeniem w sprawie 
publicznych szkół ludowyoh.

P. S t y o h e l  (Polak) podnosi, żb gdy da­
wniej wstydzono się zapomoeą ustaw wyjątko­
wych występować jawnie przeciw obywatelom 
państwa, dziś już nie wstydzono rię przez 
uohwalenie ustawy koloniuaoyjnej wykluczyć 
całej prowinoyi z pod prawa, a polskioh oby­
wateli postawić w stan wyjątkowy. Z  prawdzi­
wą pruską beswzględnośoią depcze uię przewa- 
ża*ąoą polską większość nogam' (niepokój). Tę

zasadę propaguje się także przez protegowanie otrącił zupsłti:e upodobani* dc teatru i zaniedbuje 
ewangelickich sił nauczycielskich w szkołach, go w sposób taki, jak gdyby jui ohciał jak naj- 
do których uozęszczają przeważnie dzieci ka- i ryohlej zbliżyć ten termin, kiedy mu się kontrakt 
tolickie! skończy. Zarzuty te korespondenta, Głosu Narodu

Minister oświaty S t u d t  polemizuje z wy- , są zupełnie słuszne. Każdy bezstronny sędz's przy- 
wodami p. Stychla i oświadcza, iż jeśli ustawy zna, że personal dramatyczny lwowskiego teatru 
wyjątkowe przeciw Po'akcm są konieczne, to został niesłychanie zredukowany, że repertuar dra- 
rząd bywa zawsze do tego prowokowany (!) ze i matu jest wcale niewybredny, a że opera prowa- 
strony polskiej. Także i teraz na lioznyoh dzona jest tylko w kiemukn kasowym a nie dla 
zgromadzeniach uchwalają się protesty przeciw rozwijania inteligencyi muzycznej mieszkańców
przedłożeniu i atakuje się gwałtownie rząd.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Podczas gdy policya i 

kozacy prowadzili dc oytad*li zbuntowa­
nych kilku żołnierzy z pułku gwardyi 
imienia Cesarza Franoiszka Józefa, poczęli 
sooyaliśoi zbierać się gromadnie na ulioy 
Marszałkowskiej, aby tych żołnierzy odbić. 
Wtedy komisarz policyi zwrócił się do stoją­
cego posterunku wojskowego z rozkazem, aby 
dał ogni", do sooyalistów. Żołnierze posterunku 
wojskowego, należący do 46 pp., odmówili i ka­
rabiny spuśoili do nogi. Wnet sprowadzono 
więoej wojską i zamknięto ten oddział na po­
dwórzu domu pod 1. 131 przy ulioy Marsi_f 1- 
kowskiej i tam zaczęto z nim pertraktować, 
aby oddal broń i wrócił do koszar. Oddz:ał 
odmówił temu żądaniu i oświadczył, że albo 
wTÓ0 i z bronią, albo zacznie natychmiast strze­
lać. To poskutkowało. Oddział wrócił do koszar 
z bronią. Natychmiast wycofane z ulic piecho­
tę, a przez nbcę Marszałkowską przeciągały 
tylko patrole kozaków, których kilka seoin 
ustawiono przed dworcem wiedeńskim. Padł 
tylko jeden strzał z ręki rewirowego 9-go cyr­
kułu, Czapli, i to w stronę doróżki, z której ja­
dący szybko rozrzucali rewolucyjne prukla- 
maoye.

Wozoraj poiawila się odezwa sooyalnej 
demokraoyi, zapowiadająca nowy dziennik tej 
partyi, pt. Trybun Ludu. W słowach śmiałych 
wzywa odezwa dc daleko idąoej wałki z rzą­
dem, a także z ideą autonomii Polski i zapy­
tuje z szyderstwem, czy może ta Polska na 
byó od morza do morza ? Strejk kolejowy wisi 
na włoska. W  F lhannonii żegnano wozorr. 
„Eoho" lwowskie, które występy swe zskoń 
ożyło odśpiewaniem pieśni narodowych. Za 
p ’ irwszą nutą powstała cała sala z miejso, 
prócz jednego socyalnego demokraty, któremu 
dobrą lehcyę dał p. Magnuski. Publiczność 
zgotowała p. Magnuskiemu za to owacyę.

Stróże, wezwań1 do roznoszenia listów, nie 
usłnohali tego wezwania. Aresztowanego dele­
gata Związku pooztowo-telegrafioznego, Parfe- 
neńkę, wypuszczono na wolność. Z dniem wczo­
rajszym zaprowadzona na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej pooztę wojskową. 'W pociągach tej 
kolei urządzono dla poozty wojskowej i dozo­
ru, osobne przedziały. Takie same poczty woi- 
skowe zaprowadzono 1 na kolei nadwiślańskiei

Rzym. Osservo*ore Romruo ogłosił wozoraj 
pismo Fapieża do biskupów polskich w Króle­
stwie Polakiem, wzywające iob, aby pomagali 
w uspokojeniu ludność, i przyjęli nową knu- 
stytneyę.

K R O N IK A .
Lwów 18 gruduia.

Mianowania. Cesarz zamianował radzcę sądu 
krajowego we Lwów ie, przydzielonego do najwyż 
szego trybunału, Ludwika Brożyńekiego, r-.dzcą 
dwom w najw. trybunale kasacyjnym,

Odznaczania Cesarz nadał radzcy dworu 
i prof. uniwersytetu wiedeńskiego Neusssrowi szla­
chectwo.

Pretydent sądu kraiowego w Krakowie dr. 
Adolf Summer-Brason z okazy i przeniesienia w star 
spoczynku, otrzymał tytuł prezydenta senatu.

Sprawa wychowania młodzieży Wycho
dząe z bai dzo słusznego założenia, że dobrze w y­
chować młodego pokolenia nie może ani sama 
szkoła, ani sami rodzice, aui to, lub owo stron­
nictwo polityczne, czy stowarzyszenie, lecz że tu 
trzeba współdziałania całego społeczeństwa, poeta 
nowiło Towarzystwo „Ochrony młodzieży" urządzić 
szereg odczytów, przy których, w dysuusyi, łatwe 
porozumienie w tej kwestyi nastąpić może.

Pierwszy odczyt pt. „Truduośoi wychów ania 
mło zieży wśród dzisiejszych stosunków", wypowie 
dr. K Petelenz w wielkiej sali ratuszowej w nie­
dzielę dnia 17 grudnia o godzinie 7 Wieczór, na 
który wydziel Towarzystwa „Ochrona młodzieży* 
wszystkich rodziców i op ekunćw młodzieży, inte- 
resuiącyoh się wychowaniem, gorąco zaprasza. 
Wstęp wolny ze okazaniem zaproszenia.

Odczyt W Brzeianach. Staraniem Towa­
rzystwa Oświaty ludowej wygłosi w niedzielę 16 
b. m. w Brzeian«ch znany literat, .Tan Pietrzyoki, 
odczyt na temat : „Poezya Wschodu*, część I. Są­
dzić należy, że inteligencyę miejscową zainteresuje 
prelekoya wybitnie utalentowanego poety.

Eurypides i Arystofanes na polskiej sce 
nie. W  uniwersytecie krakowskim zawiązało się 
„Kółko artystyczne dla popierania dramatu klasy­
cznego", które, jak to się tradycyjnie od wielu lat 
utrzymuje na niektórych uniwersytetach angiel­
skich, zamierza wystawiać co roku parę dzieł kla­
sycznych. Pierwsze takie przedstawienie odbyło się 
onegdaj. Odegrano Eurypidesa „Cyklop* i Arysto- 
farieea „Rycerze*, w jędrnym, pięknym przekładzie 
p, Kasprowicza, który też przed rozpoczęciem przed­
stawienia wypowiedział słowo wstępne.

Teatr był przepełniony, lbiędzy innym: sta­
wił się naturalnie, i to w wyjątkowym komplecie, 
cały świat uniwersytecki. Przedstawienie, o ile z re- 
laoyj dzienników krakowskich wnosić można, wy­
padło doskonale. Obie sztuki były świetnie wyre­
żyserowane i zarówno bohaterowie, jak i chóry de­
klamowały dobrze, rytmicznie, starając się zacho­
wać gęsta i ruchy najbardziej klasyczne, najbar­
dziej zbliżone do tych, jakiemi się prawdopodobnie 
posługiwali w ctarożytności aktorzy ateńscy. Na­
wet budkn suflera zniknęła ze sceny — nie cho­
dzono tylko na koturnach.

W Czytelni katolickiej odbędzie się dnia 
14 grudnia br. przedstawienie amatorskie dla człon­
ków i ich rodzin, i gości wprowadzonych.

Z  ĆÓbp Korszów, pod Kołomvją, nabytych 
za 1,600.000 K. przez X  metropolitę Szeptyckiego, 
wydzieloną zostanie mniej więcej piąta czjśó z 
kompleksu około &00 morgów i dwór i otrzyma 
ją gr, kat. biskup stanisławowski, jako relutnm za 
dopłacane mu dotąd 1.200 Koron rocznie.

Gwiazdka dla biednych chorych dzieci
• aitaliku św. Zofii odbędzie się we czwartek dnia 

21 b. m. o godzinie 6-tej wieczór. Wszelkie dary 
ubranie, zabawki, książki i datk: pieniężne należy 
nadsyłać pod adresem p. Jadwigi Schrammowej, 
nl. Sykstuska. 22.

O teatrze lwowskim bardzo ostre rzeczy 
wypowiada w ostatnim swym liści* Korespondent 
Gtoau Narodu, Ubolewa on, że p. Pawlikowski

miasta, że więc pod względem operowym dzisiej­
szy teatr jest pospolitem przeds'ębiorstwem kupie- 
ckiem, a nie A kademią muzyczną —  zaś pod wzglę­
dem dramatu jest przybytki 9m zupełnego zriechę- 
cenia. Szkoda, że tak smntno się kończy to, co 
wedłng mniemania Rady miejskie’ miało być epo­
ką rozkwitu teatru polskiego we Lwowie.

Ze statystyki Galicyi. Procent kobiet i dzieci 
wciągniętych do pracy zawodowej nważa się zawsze 
do pewnego stopnia za nieomylny znak stosunków 
ekonomicznych danego kraju. Mały procent kobiet 
zamężnych i dzieci pracujących zawodowo uważa­
ny |6st zawsze za znak pomyślnych stosunków 
ekonomicznych, zaś wielki procent nietylko ■<_ 
znak ubóstwa, lecz i symptom zaoolaaib kultu­
ralnego. Stosunek osób czynnych i nieczynnych 
zawodowo, jak też osób pomagających w praoy za­
wodowej w Galicyi zmusza do wniosków bardzo 
niepomyślnych. Oto niektóre cyfry:

Na tyniąc osób zawodowo czynnych przvpada 
pomr.gHących

w rolnictwie
dzieoi i starców 
kobiet 

w przemyśle
dzieoi i starców 
kobiet 

w handlu
dzieci i starców 
kobiet

Najmniejszy udział kobiet w praoy zawodo­
wej wykazuje statystyka u ewangielików, którymi 
u nas w kreju są przeważcie niemieccy koloniśoi 
i niektórzy kupcy w miastach. Największy udział 
kobiet w pracy zawodowej widzimy w rolnictwie 
u Rusinów, zaś w przemyśle i handlu u izraeli­
tów. Statystyka wykazuje, że na każdy 1000 isób 
w jakikolwiek sposób zawodowo czynnych przypada: 

w ewangelików
w rolnictwie 852 kobiet (85°/0)
w przemyśle tylko 83 kobiet ( 8°/t)

555
1398 (139*/,)

78
102

77
159

a w handlu 
u Rusinów 

w rolnictwie 
w przemyśle 
w handlu 

u izraelitów 
w przemyśle 
w handlu

96 kobiet ( 9°/#)

600 kobiet (50%) 
123 kobiet ,12%) 
161 kobiet (16%)

183 kobiet (18% )
211 kobiet (21% )

Cyfry te i podane stosunki, procentowe są 
wymowną ilustraoyą wyżej wypowiedzianego twier­
dzenia; lecz nieporównanie od nich wymowniejsze 
są cyfry przedstawiające jtosmek ludzi samoistnie 
zawodowo czynnych i udział kobiet w ioh pracy 
w roli i charakterze pomocnic. Tu widzimy, że na 
każdych tyuąc samoistnych rolników, kupców itp. 
pomagających w pracy głowie rodziny jest kobiet 

w rolnictwie
u ewangielików 75i ( 75%) 
u Rusinów 1462 (145%) 

w przemyśle
u ewangielików 40 ( 4%) 
u Rusinów 101 ( 10%) 
n izraelitów 170 ( 17%) 

w handlu
u ewangielików 66 ( 6% )
u Rusinów 231 ( 23%) 
u izraelitów 164 ( 16%)

Z tego zestawienia także widzimy, ża tak 
w henalu, jak przemyśle i rolnictwie najpomyśl­
niejsze stosunki ekonomiczne są u ewr.ngielinów,
zaś najgorsze u Rusinów i iydów.

Jest to jednak jednostronne praeastawienie 
rzeczy, któremu przeciwstawić należy inne, a mia­
nowicie zestawienie “tosunsn; ile osób nieczyn­
nych w rodzince wyżywia zawodowa praca czyn­
nych członków rodziny. Z tego rostawienia zoba­
czymy, że najldpsae stosunki pannią u izraelitów, 
następnie u ewangielików, a najgorsze u Rusinów, 

I tak ujrzymy, że * pracy 1000 ludzi zawo­
dowo caynnych żyje oprócz .lioh

u żydów 1369 (187%)
u ewangielików 1217 (120% )
u Rusinów 713 ( 71% )

Przy tem zestawieniu jednak pamiętać nale­
ży, że nie u wszystkioL jest równy procent star­
ców i dzieci. Np. żydzi mają wielu starców i dzieci, 
poDieważ są bardzo płodni, a msi'ą małą śmiertel­
ność, natomiast, ludność ruska, która jest również 
bardzo płodną, ma przecież ogromną śmiertelność, 
tak, że u niej liczba starców jest bardzo niska.

Co do Polekćw, to dotyczące ioh cyfry są 
następujące :

N* 100U osób wogóle zawodowo czynnych 
przypada u Polaków 

w rolnictwie
606 mężczyzn, 494 kobiet, dzieci i starców (49% ) 

w przemyśle
847 mężczyzn, 163 kobiet, dzieci i starców (16% ) 

w handlu
818 mężczyzn, 182 kobiet, dzieci i starców (18%) 

Na 1000 s a m o i s t n y c h  rolników, kapców, 
przemysłowoów Polaków przypada:

w rolnictwie
dzieoi i starców B61 (65% ); kobiet 1346 (135% ) 

w przemyśle
7 6 ( 7 % ) ;  „ 1 0 3 ( 1 0 % )

w handlu
7 9 ( 8 % ) ;  „ 163 ( 167.)

Widzimy tedy, że tak w rolnictwie, jak i han­
dlu Polacy znajdują się w pomyślmujszem położe­
niu tylKo przed Rusinami, zaś tak za ewangieli 
kami juk i za izraelitrmi pozostają w tyle Jedy­
nie w przemyśle położenie ekonom cena Polakow 
uważane byó moće za lepsze oa położenia 
izraelitów

Blaga poselska. Dr Danielak nwołał był 
na dzień 4 ty b. m seimik relacyjny ao Nowego 
Targu, celem złożenia wobeo wyborców sprawo- 
zdenia ze swe1 działalności w Radzie państwa. Na 
sejmik ton przybyło zsledwo sześciu wyborców i 
w dodatku w stanie niezupełaie trzeźwym Dr. 
Dani lak postarał się iedu ak o relacyę, w której 
przedstawiono ów sejmik, jako ogromny wiec 
ohłopski, opisano w niej jab potężną była mowa 
p. Danie1 aka, jak to jednogłośnie wyrażono mu vo- 
tum zaufania itp. Relacja ta, podpisana pierw- 
szemi literami nowotarskiego korespondenta No 
wej Reformy, pojawiła się rzeczywiście w tem pi­
śmie. Tymczasem korespondent ów, pod którego 
nazwisko się podszyto, dr. Kazimierz SzLaradek- 
Krotoski nadesłał w ślad zatem do redakcyi No­
wej Reformy liaL w którym donosi, ie korespon- 
dencyi tej nie pisał i wykazał 'óżnicę, jaka za- 
oho^jiła między zaohwytam. nad tym sejmikiem— 
a rreczy- ;,.«ym jego przebiegiem



Awantura, jaką syoniści przed kilka dniami 
nraądiili w lwowakiej synagodze postępowej pod- 
esas nabożeństwa żałobnego za dnsze poległych 
w powstaniu listopadowem bohaterów, wywołała 
wielkie oburzenie wśród inteligentnych i spolszczo­
nych żydów. Aby podobnym zajśoiom w przyszło­
ści zapobiedz, wydało onegdaj grono poważnych 
obywateli, Polaków wyznania mojźeszowego, odezwę 
do swych współwyznawców, potępiającą zachowanie 
się syonistów w domu modlitwy. Odezwa ta za­
wiera nadto wieloe sympatyczne wyznanie wiary 
polityoznej pewnego odłamu ludnoioi żydowskiej. 
Kończy się ona słowami:

„Kraj, w którym my i nasi ojoowii się aro- 
dzili, w którym spoozęły kośoi naszych przodków 
i spoczną nasze popioły, i którego plony nas ży­
wiły i dzieoi nasze iywió mają, a soki żywotne 
zasilają krew naszą, jest naszą ojczyzną dla której 
żyó i pracowaó choemy.

„Chcemy pracowaó na polskiej ziemi i pra­
cowaó będziemy nie jako obcy i nie jako goście, 
ale jako tutejsi obywatele o równych obowiązkaoh 
i równych prawach z naszymi współobywatelami 
i z tą wiarą, że jak dziś szęśó społeczeństwa, tak 
z biegiem naturalnego dziejowego rozwoju myśli 
narodowej, całe społeczeństwo, zarówno chrześci­
jańskie, jak i żydowskie, przejrzy i uzna, że tylko 
we wspólnej braterskiej praoy, tylko w zespoleniu 
nae wszystkioh, chrześcijan i żydów, jako organi­
cznych składników jednej wspólnej, narodowej 
organizaoyi, leży przyszłość i szczęście kraju 
i narodn.

„Dla oBiągnięoia tych naszyoh najdroższych 
pragnień, do urzeczywistnienia tyoh marzeń, po­
winniśmy jednak zjednoczyć się dla odpierania i 
tłumienia wszelkiej swawolnej a bezpłodnej roboty 
syońskiej i mnsimy, ilekroć tego potrzeba, z odpo­
wiednią siłą napiętnować objawy tej nietolerancyi 
i tej nadętej, pyszałkowatej aroganoyi, z jaką syo- 
nizm się narzuca naszej społeczności, przynosząc 
nie owoc ducha i myśli, nie praoę, lecz puste sło­
wa i bezideowe, szkodliwe, bo młodzież naszą ko­
rumpuj ąoe frazesy.

Do tej pracy społecznej i narodowej wzy­
wamy was, współwyznawcy I

Temperatura dnia 11 grudnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galieyi zachodniej -j-2, we Lwo­
wie - f i  w Tarnopolu - f l ,  w Czemiowcach 0, 
w Wiedniu ~f8, w Saloburgu O, w Graon + 2 ,  
w Pradze + 8 , w Tryeśoie - f8 ,  w Abbazyi - f 7, 
w  Raguzie - f  10, w Budapeezoie -4-2- w Berli­
nie _f2, w Hamburgu + 2 ,  w Monachium — 1, 
w Zurychu 0, w Genewie + 2 ,  w Lugano - f l ,  
w Anglii + 4 ,  w Paryżu — 1, w Biarritz -f8 , 
w Nizzy —f  10, w północnyoh Włoszech 4-8, 
we Florencyi -j-9, w flEymie + 9, w Neapolu 
- f  10, w Palermo + 1 2 , w Madrycie - f  6, w Sztok­
holmie — 2, w Petersburgu — , w Wilnie — , 
w Warszawie — , w Moskwie — , w Kijowie — , 
w Odessie — , w Serajewie - f l ,  w Belgra­
dzie - f  8, w Bukareszcie — 1, w Sofii - f2 , w Kon­
stantynopolu - f  10, w Atenaoh + 1 1 . (Temperatura
według Celsinsza).

Przeważnie pochmurno. Pogodnie jedynie we
Francyi.

Zmarli. W  Pistyniu X . Serafin Szulc, tam­
tejszy proboszoz. — W  Gonejowej Stanisław Kra- 
snski, właśoioiel dóbr, w 82 r. żyoia. — W  Tarno­
wie, dr, Wojciech Stańko, emer. lekars powiatowy, 
przeżywszy lat 69.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —  1 R. w poł. 
f i a ,  Bar. 766. Spada. Pochmurno.

Energiczny doktor.
— Oj I panie doktorze, mojego męża, pracującego 

w fabryoe, koło od maszyny potłukło, połamało, po­
szarpało w okropny sposób 1

— Nie bójoie się, kobieto. To się podwiąże, na­
stawi, złoży, oboranie, wyrżnie, nrznie, i będzie 
zdrów, jak koń.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś; we 

środę „Halka,* opera narodowa w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki. Pierwszy gościnny występ Ma­
ryi Gembarzewskiej, Władysława Floryańakiego, 
artysty opery „Narodniho Divadla“ w Pradze, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilarz, J. Szymańskiego 
i Juliana Jeromina. — We czwartek po ras lsay 
„Gioconda,* sstnka w 4 a. Gabryela dAnnunzio, 
z udziałem pp. Bednariewskiej, Zawiejskiej, Wę­
grzynowej, Zielińskiej, Adwentowicza, Chmieliń- 
skisgo i Hierowskiego w rolach głównyoh.— W pią­
tek „Gioconda“ ,

Colosseum Hermanów. Od 1-go grudnia: 
16 niedźwiedzi polarnyoh w tresnrse Miss Lonise 
Mary. The Damann Family, ikaryjskie igrzyska. 
The Burnellys, fenomenalni akrobaoi na szcza 
dłaoh. .,Wesoły konkurent" wodewil. 11 seneacyj. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godz. 4 
i 8. Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzien­
ników Plohna, nl. Karola Ludwika 1. 9.

Literatura i sztuka,
*  Franciszek Łubieński: „Do Monaco*. Po­

wieść. Poznań. 1906. Tomów dwa. Stronic 269 
i 268.

Bohater tej powieżoi, p. Julian Mrozowski, 
bogaty obywatel ziemski z W . Księstwa Poznań­
skiego, obciążony jest dziedzioznie nałogiem do 
kart. Jego ojciec grał tak namiętnie, że całą wiel­
ką niegdyź fortunę przegrał, a dobra obdłuźył i 
w końcu gdy widział, że otwiera się przed nim 
przepaść ekonomiczna, strzelił sobie w łeb. Urzą­
dził to jednak w sposób dekoracyjnie dość przy­
zwoity, bo tak, że wyglądało, iż był to przypadek
na polowaniu.

Umierając, zostawił wdowę i małego Juliana. 
Wdowa, jak to bywa często w Polsce, wzięła się 
energicznie do pracy i w lat kilkanaście oczyściła 
supełnie majątek, tak, że kiedy Julian skończył 
uniwersytet w Berlinie, matka wyprawiając go do 
Warszawy dlatego, żeby się trochę okrzesał 
w świecie, przedstawiła mn, że odda ma niebawem 
majątek krociowy, osy nawet milionowy, zupełnie 
osysty i doskonale zagospodarowany. Prosi go je­
dnak, zaklina go nawet, żeby jej przysiągł, iż ni­
gdy kart do rąk nie weźmie, żeby saś nie na­
rażać się na pokusę, nie wstąpi do resursy. Julian 
prsysięga to matce i udaje się do syreniego grodu. 
Tam wpada zaraz w najgorsze towarzystwo ary­
stokratycznych nicponiów, uprawiających tylko 
dwa rodzaje działalności: rozpustę erotyczną i szu- 
lerkę. Zaoiągnięty na orgię do jakiejś baletnioy, 
zakoohnje się w niej, a ponieważ matka nie wy­
posażyła tak hojnie jego pugilaresu, aby mógł po 
kilka tysięoy tygodniowo wyrzucać na klejnoty 
i stroje owej damy, przeto Julian łamie przysięgę, 
wstępuje na ozłonka do resursy i zaczyna graó. 
Szozęśoie mu sprzyja, wygrywa stale i jest na naj­
lepszej drodze do zupełnego upadku, kiedy go z toni 
ratuje stary prsyjaoiel jego rodsioów, nakłania do 
serwania * balstnioą i do wrócenia na wieź do matki. 
Przybywsty w Poznańskie, poznaje w są­
siedztwie młodą i ładną panienkę, żeni się z nią, 
a po źmierei swsj matki abejmujs aarsąd rodzinne­

go majątku Mrozewa. Zaczyna od tego, że żyje na 
wielką stopę: trzyma wspaniałe konie cugowe,
mnóstwo służby w liberyi, urządza wielkie polo 
wania, ogromne zjazdy gości, nie kontroluje swo­
ich rządzców i ekonomów i po lataoh kilka do­
prowadza do tego, ie ma parękroó stotysięcy dłn 
gów. Równocześnie zaczęła mn brzydnąó żona, a 
odzywać się stara miłość do baletnioy warszaw­
skiej. Pod pretekstem ślubu przyjaciela wyjeżdża 
do Warszawy, nawiązuje z baletnicą znowu sto­
sunki ; chcąc zadowolnió jej ogromne finansowe 
wymagania, fałszuje podpis żony na weksln, a 
z poźyczonemi pieniędzmi idzie grać do resursy w 
mniemania, że i tym razem będzie mu szozężoie 
służyło. Przegrywa jednak wszystko, co więcei 
zaciąga honorowy dług, który do kilku dni musi 
zapłacić — jedzie więc do Poznania, udaje się z 
prośbą o nową pożyczkę do żyda-lichwiarza, u któ­
rego już zeskontował jeden weksel z fałszywym 
podpisem żony. Żyd, doskonały psycholog, odrazu 
zrozumiał, ie Mrozowski jeet w sytuacyi bez wyj­
ścia i że zagroziwszy mu jeszcze tem, iż wniesie 
skargę o sfałszowanie weksla, może zrobić z niego 
potnlne narzędzie w swych rękaoh, A takiego na­
rzędzia lichwiarz ten potrzebuje, bo oto prezes ko- 
misyi kolonizacyjnsj kazał mu wyszukać jakiegoś 
polskiego szlachcica, żeby go podstawić i nabyć 
wielkie dobra polskie w Zachodnich Prusach. 
Właściciel tych dóbr cbce je już od roku sprze­
dać, ale postawił wyraźnie za warunek, że sprze­
da je tylko Polakowi i to takiemn, który da sło­
wo honoru, że dóbr nie sprzeda komiayi koloniza- 
cyjnej. Mrozowski bardzo dobrze nadawałby się do 
tego interesu — a iyd-lichwiarz ma przyobiecane 
od komisyi kolonizaoyjnej, że la przeprowadzenie 
tego interesu dostanie 100.000 marek. Pan Julian 
Mrozowski z obawy, żeby go nie zapisano w re­
sursie carszawskiej' na czarnej tablicy przystaje 
na wszystkie propozycye lichwiarza i gotów już 
jest popełnić nikczemnośó o wiele większą niż nie­
zapłacenie dłngu karcianego, kiedy znown zjawia 
się ten przyjaciel rodziców i sytnacyę ratuje przez 
popłacenie wszystkich długów Mrozowskiego i 
przeprowadzenie z nim takiego układu, iż on roz­
stanie się z żoną i wyniesie się z Poznańskiego, 
a administracja majątku Mrozewa będzie mn wy­
płacała 14.000 marek rocznie. Pan Jnlian przy­
staje na to, telegrafuje po baletuicę i wyjeżdża a 
nią do Monaco. Tam w parę tygodni przegrywa 
oczywiście wszystko, co ma, a ponieważ równocze­
śnie się przekonał, że baletnica zdradza go z ja­
kimś Hiszpanem, przeto wynajmuje automobil i 
z niewierną metresą puBzcza się umyślnie w tak 
szybką podróż, żeby konieoznie nastąpiła kata­
strofa i żeby samobójstwo jego było znowu upozo­
rowanym wypadkiem.

Oto fabuła dwutomowej, bardzo rozwlekłej i 
a niewielkim talentem napisanej powieści. To też 
ze stanowiska artystycznego nie należy oceniaó tej 
pracy, ale jedynie se stanowiska pedagogioznego. 
Jestto bowiem zbiór bardzo cennych przepisów i 
maksym moralnych, ubranych w formę powieścio­
wą. Snaó autor uważał, że dla mieszkańców W. 
Księstwa Poznańskiego potrzebną jeet praca, wy- 
kaznjąoa naocanie do jakich strasznych następstw 
prowadzi namiętność sznlerska. Ale a drugiej stro­
ny nasuwa się pytanie: cayż naprawdę Poznań­
skie jest tak zgangrenowane chorobą karcianą, iż 
stosowanie takich lekarstw jest rzeozą wskazaną?

Naturalnie, że my nie potrafimy dać na to 
pytanie odpowiedzi, znamy je bowiem za mało, pa­
trzymy na nie zanadto z daleka i widzimy tylko 
to, co odsłaniają wielkie procesa skandaliczne, ta­
kie naprsykład, jak proces Kwileokich, Bnińsbich 
itd. Gdybyśmy jednak chcieli stanąć na stanowi­
sku powieści „Do Monaco* i uważali ją za wierne od­
bicia społeozeństwa w Księstwie, to musielibyśmy 
z przyjemnością skonstatować, iż podobnych szule­
rów, próżniaków i pasożytów jak Jnlian Mrozow­
ski jest tam bardzo mało, a ludzi wielkiej praoy, 
wielkiej miłości ojczyzny i wielkiego poświęcenia 
— bardzo dużo. Zwłaszcza zaś kobiety w Poznań- 
skiem przedstawiają żywioł tak dodatni, iż pra­
gnąć tylko wypada, żeby takie były we wszyst­
kich trzech dzielnicach naszej ojozyzny.

Za dobre intenoye szczera należy aię wdzię­
czność autorowi od ozytelnika.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 11 grudnia.

(Z.) Niemieoki bank państwowy podwyższył 
istotnie swą stopę procentową na 6% , jak się 
tego obawiano. Że to uczynił, to jest zrozu­
miałe, zresztą od kilku dni jnż sfery finansowe 
były na to przygotowane. Sensaoyę jednak 
wywołuje ta okoliczność, ie  to podwyższenie 
eskoutu zadekretował zarząd banku niemieokie- 
go na własną odpowiedzialność wbrew jedno­
myślnej opozyoyi oentralnego wydziałn tej in- 
stytueyi. Na posiedzeniu tego wydziału oświad­
czono się bowiem wszystkiemi głosami z wy­
jątkiem jednego przeciw podwyższeniu stopy 
procentowej, dyrekoya jednak robiąc użytek 
z przysługującego jej prawa, podwyższyła ją 
nie oglądając się na ową uchwałę. Przytem 
prezydent banku dr. Kooh nie podał nawet ja­
sno motywów, dla któryoh uważa podwyższe­
nie stopy procentowej za konieozne, wekł tyl­
ko ogólnikowo rzecz wszystkim znaną, że za­
potrzebowanie kredytowe przemysłu niemie­
ckiego jest tak ogromne, iż zarząd banku pań­
stwowego musi ten prąd skierowań w inne ka­
nały, zwłaszcza, że obecne zapasy złota, jakimi 
rozporządza bank, wynoszą tylko 827 milio­
nów marek i pokrywają zaledwie 64%  ban­
knotów będącyoh w obiega.

Skutkiem tego ponownego podwyiseenia 
stopy procentowej w Niemozeoh rodzi się i w 
tutejszych sferaob finansowych, przemysłowych 
i kupieokioh obawa, że także w Austryi stopa 
eskontu podniesiona zostanie z 4%  przynaj­
mniej na 5%. zwłaszoza, że kurs oboyoh walut 
podnosi się. Na razie nie zwołano jeszcze po­
siedzenia rady jeueralnej banku anstro-węgier­
skiego, jeżeli jednak zostanie ona w najbliż­
szym ozasie zwołana, to tylko w celu uchwale­
nia podwyższenia eskoutu.

Ta obawa stała się powodem, że tenden- 
oya giełdy tutejszej osłabła znacznie, a 
kursa spadły. Najdotkliwiej spadł kurs walo­
rów żelaznyoh na oo wpływają w znaocnej 
mierze pogłoski, iż skutkiem nowego ugrupo­
wania się w przemyśle żelaznym dalsze trwa­
nie kartelu żelaznego na terażniejszyoh pod- 
staw&oh jest poważnie zakwestyonowane. No­
we towarzystwo akcyjne, które nabyło kopal­
nie i huty aroyksięoia Fryderyka wniosło już 
bowiem prośbę o koncesyę, a ooraz uporczy­
wiej utrzymują się pogłoski, że zaraz po za­
twierdzeniu statutów jego przez władzę wy­
powie ono przynależność swą do kartelu.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolnioeyoh z targu zbożowego w Kra­
kowie aa Kleparzu dnia 12 grudnia 1906 roku.) — 
Usposobienie dzisiejszego targu było dosyć oży-

wionę, a transakcje przy niezmienionych cenaoh 
z łatwością przychodziły do skntkn.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8-40—
8 86 kor., czerwoną od 8'40— 8’86, żyto od 7'00— 
7'40, jęczmień od 6'80— 7 80, owies od 6'60— 690, 
groch zwykły od 8 76— 10-60, groch „Victoria“ 
od 1160— 12-60, groch do siewu na paszę od 
0-00—00 00, wykę nową od 8'00— 8-50, bobik od 
7-60— 7 75, kuknrndzę starą od 8-20— 8'80, kuku- 
rndzę nową od 6'90— 8 ’10, Cinęuantino od 8-90— 
9"80, otręby pszenne od 6-00—6'26, otręby żytnie 
od 6 80— 5-40, rzepak od 12 60— 13 00. Wszystko 
za 60 kilogramów.

PRZEGLĄD « dni* 18 grudnia !?Q*

TELEGRAMY „PRZEGUDD
1 (Depette porannej.

Wiedeń Pierwszy zjazd trafifantów w y­
brał komitet z 20 ozłonków, który ze względu 
na złe dochody trafik i przestarzałe przepisy o 
sprzedaży tytoniu ma wypracować memoryał 
z iyozeniami trafikantów i przedłożyć go mi­
nisterstwu skarbu, zaś deputaoya z wszystkioh 
krajów koronnyoh przedłoży te życzenia Izbie 
posłów.

Paryż. W  Izbie deputowanyoh postawił 
dep. Gouzy w imieniu kilku grup lewicy wnio­
sek, ażeby wybór prezydenta republiki odby­
wał się przez jawne głosowanie; przytem we­
zwał rząd, aby sesyi nie zamykał przed zała­
twieniem tego wniosku. Minister handln o- 
świadozył, że rząd nie może się temu wnio­
skowi sprzeciwić. Następnie Izba 286 głosami 
przeoiw 278 wniosek odrzaoiła.

Tryest. Wczoraj rano na dworou kolei 
południowej persona! kolejowy rozpoozął opór 
bierny i oświadczył, że będzie go prowadził 
dopóty, dopóki nie otrzyma na piśmie gwaran- 
oyi przyrzeozonyoh mn ustępstw.

Konstantynopol. Nota porty przyjmuje 
wszystkie żądania zawarte w nocie zbiorowej 
mooaratw, między innemi także reformę finan­
sów z niezn&oznemi zmianami stylistyoznemi.

Paryż. Z Ottawy w Kanadzie donoszą, że 
kilka francuskich stanów w Kanadzie postano­
wiło, aby zaprotestować przeciw uchwalonej 
we Francyi ustawie antikościelnej, dotychcza­
sowy trójkolorowy sztandar z&stąpió sztanda­
rem z wizerunkiem seroa Chrystusowego.

Paryż. Z Tulonu donosi prefekt, wioe- 
admirał Marquis, prokuratoryi, że utworzyło się 
Zjednoozenie pod nazwą „Związek antypatryo- 
tów“, do którego należy wielu robotników ar­
senału. Z  dokumentów powstania tego towa­
rzystwa wynika, że ozłonkowie zobowiązani są 
tępió ideę ojozyzny, zohydzać militaryzm, a o- 
fioerów wszystkioh stopni podawać w powsze­
chną pogardę. Śledztwo wykazało, że przewódz- 
oami tego zjednoozenia są przeważnie robotni- 
oy arsenałów państwowyoh. Prefekt udaje się 
do Paryża, aby zdać sprawę ministrowi ma­
rynarki.

Praga. Aresztowania przywódzoów socyal- 
no-demokratyoznyoh i ozeskiej partyi sooyali- 
styoznej trwają dalej. U aresztowanego woeo- 
raj przywódzoy robotników Spatneya znale­
ziono pisma, które ałnżyó mają do oskarżenia 
go o zdradę główną. Kównież u innyoh are­
sztowanych znaleziono kompromitująoe papiery.

Sąd prowadzi rozległe śledztwo o podbu­
rzanie do nienawiści klasowej i o występek 
przeoiw pnblioznemn bezpieczeństwu. Śledztwo 
odnosi się także do prof. Masarika. — W  Kła- 
dnie i okolicy aresztowano bardzo wielu gór­
ników. Władze mają w rękaoh materyał bar­
dzo oboiążająoy.

(Deptate popołudniowe).
Wiedeń. W  ministerstwie 1 kołejowem od­

była się konferenoya zwołana przez państwo­
wą radę kolejową, która miała się zająć pro- 
jektowanem przez rząd podniesieniem naleźy- 
tośoi manipulaoyjnyoh kolejowych. Szef sekoyi 
Bóll na podstawie statystyki obliozył wyniki 
tego podwyższenia na 6"8 milionów kor. na 
r. 1906.

W  dyskusyi hr. Szeptycki wyraził oba­
wę, że zamierzone podwyższenie mogłoby wyrzą­
dzić szkodę rolnictwu i domagał się, aby od­
nośnie do najważniejszych produktów rolni- 
ozyoh podwyższenie było wykluczone.

Członek laby handlowej krakowskiej Dat- 
tner podniósł, że w kołach interesowanych kup- 
oów uznano formę proponowaną przez rząd za 
najlepszą, pomimo, że w Galieyi innowaoya ta 
będzie dotkliwsza niż w innyoh krajach. Podo­
bnie oświadozył się ozłonek Izby handlowej 
lwowskiej Bussmann.

Po dyskusyi szef sekoyi Róll stwierdził z 
zadowoleniem, że projekt rządowy na ogół zna­
lazł uznanie.

Uchwalono rezolucyę posła Liohta, która 
występuje przeoiw wszelkim ewentualnym pró­
bom podwyższenia taryfy i wyraża żyozenie, 
aby rząd samemi reformami administraoyjnemi 
i przedsiębiorstwem kupieokiem uzyskał po­
trzebne pokryoie wydatków. Gdyby jednakże 
okazało się konieoznem uoiekanie się do n o ­
wych źródeł dochodów, uznaje się projektowa­
ne podniesienie naleśytośoi manipulaoyjnyoh za 
najstosowniejsze.

Rzym. Ogłoszone przez Ossercatore Romano 
pismo Papieża do biskupów polskich ma treść
następującą:

Nikomu nie może być aieznanem, jak bar­
dzo Papież kocha n»ród polski, oo objawił w 
wielkiej radości, z jaką w roku ubiegłym przy­
jął polską pielgrzymkę w Rzymie. ■ Dawniej 
Polaoy odznaozali się wielkiem nozuoiem reli- 
gijnem i przez wieki bronili religii od nieprzy­
jaciół. Papież ufa w zupełności, że potomko­
wie ioh trwają w wierności dla Kośoioła i Sto­
licy świętej.

W  obecnych trudnych ozasaoh zwraoa się 
Ojoieo św. do Polaków, będąoych poddanymi 
rosyjskimi. Teraźniejsze położenie bardzo głę­
boko wzrusza Papieża i wzywa on biskupów, 
aby użyli swego wpływu dla przywróoetia po­
koju w kraju. Papież ubolewa nad ozynami 
niektóryoh strouniotw, zwłaszcza sooyalistów, 
radykalistów i tyoh narodowoów, którzy wszozy- 
uają gwałty i rzezie żydów, jakie ewangelia 
potępia. Ojoieo św. wzywa wsiystkioh katoli­
ków w Królestwie Polakiem do zjednoozenia 
się w oelu uleczenia szkód, wyrządzonych spo­
łeczeństwu, Kośoiołowi, religii i prawom. Przy­
pominając biskupom ioh obowiązki, podnosi 
Papież, że katolik powinien okazywać swą 
wiarę nietylko w słowaoh, ale i w czynach; 
nie powinien on przyłączać się do paityi, któ­
ra sprzeciwia się prawom Boskim. Polacy ka­
tolicy powinni w obeonyoh zamieszkaoh wy­
stępować jako mężowie porządku i pokoju.

Papież przypomina brete Leona X III do 
episkopatu polskiego, wzywające ioh, aby wy­
trwali w wierność i posłuszeństwie dla władzy

aństwowej. Papież radzi katolikom, aby za- 
ładali stowarzyszenia mające na oelu obronę 

religii i ojozyzny, sprzeciwiali się bezwarun­
kowo strejkom, oraz dbali o poprawę położe­
nia robotników i proletaryatu.

Zaklina Papież dalej katolików, aby szli 
za radami, wyrażonemi w mowie arcybiskupa 
warszawskiego do robotników. W  ramach u- 
staw obowiązująoyoh należy zakładać szkoły 
katolickie. Sludenoi powinni trzymać się zdała 
od polityki. Biskupi powinni kształcić kler 
światły i dobry, ożywiony cbęoią zniesienia 
wszystkiego dla Chrystusa.

Dalej Ojoieo św. chwali łagodność i ro­
zum cesarza rosyjskiego, który złożył mu do­
wody przyjaźni, a który swym poddanym dnia 
30 kwietnia b. r. dał wolność wyznań, potwier­
dzoną ukazem z dnia 30 października.

Papież poleoa biskupom i dnohowieństwu, 
by wzmogli swą działalność duszpasterską i 
końozy wezwaniem, aby ze swyoh praw taki 
robili użytek, by stosunki Polaków w Króle­
stwie polskiem się polepszyły. Papież ze swej 
strony uczyni wszystko, by to osiągnąć.

Tokio. O przebiegu buntu w Cbarbinie 
donoszą co następuje: Kawalerya rosyjska
trzymała się świetnie. Nad ranem buntownioy 
pierzohnęli; 400 Rosyan zabitych lub ranny oh 
leżało po ulioaoh. Dzielnica chińska w gru­
zach. Wypadki te miały miejsce w nocy z 29 
na 80 listopada. Dezerterzy z armii rosyjskiej 
opowiadają, że od tego czasu powtarzają się 
co noo w Charbinie morderstwa i rabunki.

Zaohowanie się żołnierzy wobeo oficerów 
jest tak groźne, że ofioerowie tylko rzadko od­
ważają się wychodzić z mieszkań. Przed kil­
koma dniami żołnierze zbuntowani strzelali do 
transportu amunioyi, który skutkiem tego osę 
ściowo wyleoiał w powietrze. <

Waszyngton. Były amerykański pełnomocnik 
w Seulu, który obecnie bawi tn w charakterze spe- 
cyalnego posła cesarza koreańskiego, oświadczył, 
że otrzymał depeszę z Korei, donoszącą, że oesarz 
uważa podpisany niedawno traktat z Japonią sa 
nieważny, ponieważ został on wymuszony Cesarz 
oświadcza, że tego traktatu nie będzie się trzymał 
i że zapewne wybuchną ponowne rozruchy w Korei.

Kraków. Ruch kolejowy między Warszawą 
a Krakowem odbywa się dotąd normalnie. Rano 
jak zwykle przybył pociąg warszawski. Tylko po 
ozta nadal nie przychodzi.

Opawa. Na Wołoaoh w Boguminie (Oder- 
bergu) i Morawskiej Ostrawie kolei Półnoonej 
zaozął się dziś rano bierny opór.

Rada państwa.
Wiedeń. Dziś o 10 przedpołudniem zaczę­

ły się w ministerstwie kołejowem narady w spra­
wie uregulowania płao z mężami zanfania per- 
gonalu kolei Południowej. Takież obrady w od­
niesieniu do linii Towarzystwa kolei państwo­
wej rozpoosną się jutro. Obrady z mężami za­
ufania personalu kolei Półnoono-zaohodniej od 
będą się prawdopodobnie dopiero w poniedzia 
łek, ponieważ z powodu konferenoyi dyrekto­
rów w Budapeszcie najbliższe posiedzenie rady 
nadzorczej tego towarzystwa kolejowego może 
się odbyć dopiero w sobotę

Dalej dowiadujemy się, że w piątek przed­
południem rada nadzorcza kolei Półnoonej od­
będzie posiedzenie; od rezultatu tego posie­
dzenia zależy, w > którym dniu zaczną się ro­
kowania z mężami zaufania personalu tej 
kolei. W  sobotę odbędzie się posiedzenie rady 
nadzorczej kolei Wiedeń-Aspang, a rokowania 
z mężami zanfania tej kolei prawdopodobnie 
również zaczną się w poniedziałek.

Z Pragi donoszą, ie  rokowania z mężami 
zaufania ozeskiej kolei Północnej i kolei Bu- 
sztiohradzkiej rozpoczną się także z począt­
kiem przyszłego tygodnia.

Wiedeń. Po załatwieniu wstępnyob czyn- 
nośoi Izba przystępuje do dyskusyi nad na­
dymi wnioskami w sprawie położenia urzędni­

ków państwowych.
P. S t r a u o h e r  uzasadniając swój wnio­

sek nagły, wywodzi, że wśród urzędników pa­
nuje prawdziwa nędza, oo nakłada na rząd o- 
bowiąeek jak najrychlejszego poozynienia za­
rządzeń w oelu jej złagodzenia.

P. G l ó o k n e r  wola: W  oiągu 8 lat osta­
tnich urzędnioy państwowi otrzymali polepsze­
nie płao w sumie 160 milonów. P. H a n i  s oh: 
Tylko najwyższe klasy urzędników, nie naj­
niższe. P. S t r a u o h e r :  Na Bukowinie 80%  
urzędników jest zadłużonych, a płaoe ich obło­
żone kondyktem. Niższym kategoryom urzędni­
ków grozi katastrofa ekonomiczna. Mówoa 
omawia następnie obszernie obeoną drożyznę 
w Czernioweaoh.

HOTEL GEOROE A.
Przyjechali dnia 18 grudnia. Ks. P. Jurjewioz 

z Racbkoffn. Ks. J. Lubomirski z Rozwadowa. Hr. 
M. Grabowska z Gutanowa. Hr. J. Tyszkiewicz z 
Krakowa. K. Romański z Hrusiatycz. A. Obertyń- 
ski z Nowogo Sioła, W. Swieżawski z Hołubią. 
W. Małecki z Turad. 8. Lewandowski z Bełżca. 
M. Douglas z Kijowa. T. Kraaoska z Podola. 8. 
Rosiecka z Rosyi.

HOTEL FRANCUSKI
łiencstorsgdny hotel t komfortem urgądiony, pil- 
tneńska restawraeya i  pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Lwów — Plac Maryacki.

Prayjeohali dnia 13 grudnia. E. Pat-nssewi- 
cze z Sokala. H. Nathan z Paryża. J. Polenz, R. 
Kohler, F, Czernicki, R. Schindler i 8. Schnepp z 
Wiednia. H. Majewska i N. Narbuth z Podwoło- 
ozysk. J. Hendling z Zabojek. Z. Gąsiorowski z 
Źydaozowa. M. 8tajenttin z Szczecina. G. Mautner 
z Rudawki. K. Flinkewics z Sanoka. P. Manaster- 
ski z Prosny. E. Schuoh z Daubion. 8. Zajączkow­
ski z Dobromila. A. Jellinek z Berna. O. Strawiń­
ski z Monasterzysk. L. Łozińska z Kijowa. A. Ja­
worscy z Odesy. B. Sclaryk z Snchodołu. M. Caer* 
nikowski zKipaczki. H. Stawska ze Stryja.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
4L.BERT 8ZKOWRON.

Lwów — Plao Maryaoki.
Przyjechali dnia 18 grudnia. J. hr. Lubień­

ska z Milatycza. M. hr. Mycielski z Kurzan. P. br. 
Gostkowska ze Stryja. Dr, W. Lisowski z Krako­
wa. M. Brykczyńscy z Zagwożdzia. X . Polański z 
Sanoczka. J. Grunwald z Switażowa. K. Traczew- 
ski z Hinowic. J. Drzewicki z Rawy ruskiej. L. 
Bternberg z Bambergu. F. Scaz:ghino z Przewożca. 
Dr. Głowiński z Drohobycza.

3

M a r i e t ł e n e .
Hu w r u  ta me pcohodzi doBedakoyi, nie bierze też ona 

ca nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

O p erato r
Dr. Franciszek Slęk

b. I. asystent o. k. kliniki ohirurgiozuej Uniw. lwow­
skiego. Ord 8—6.

  P la c  B ern a rd yń s k i 2  a.

p r a w d z i w e  z  m a r k a
J e d y n i e  /ŁnnEP5YPrt.\ T r ó j k a t n g  -

P r z e d o s t a t n i  t y d z t  A.
NOWY WIELKI SZPITAL

dla cywilnych i wojskowych be* różnicy uarodoRośoi i 
wyssania zamierza budować kraj. StOW. C zerw o ­
nego K rz y ż a  we Lw ow ie. Losy na ten oel po je­
dnej koronie dociągnięcia 21 grudnia są wszęizie do na­
bycia. G łów ne wygrane na żądanie w gotów ce  
1 5 .0 0 0  K . ,  OOCO K . 1 800©  K „  razem  5 0 0 0  
wygr., wartoSci 7 0 .0 0 0  K . 11 losów *a 10 kor. 45 
bal. łącznie z* przesyłką poleconą można dostać w do 

mu bankow y m SehOtz I Cha)es Lw ów .
Rok założenia 1853

D o n  Da n i o wy  i K a o l o r  wy mi a ny
pod Armą;

ł O G B S T  S C B E L L E K B K R G  & S I N
Ltcótc, Karola Ludwika 1 

poleca jako najodpowiedniejszy podarunek na G w iazdkę  
L Ó 8  Y

za gotówką lub nawet na spłaty miesięczne, Gdziekol­
wiek zadeponowane logy wykupuje, wypłaca nadwyżką 
i  obliczenia po kursie dziennym i sprzedaje te Same 

losy w dogodnych spłatach miesięcznych 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja1*.

Wiedeń 13 grudnia. (Giełda towarowa).
Cukier 18 7 0 -1 8 8 5 ,1 8 -7 5 -1 8  90 (ustalony). — 
Spiiytus 3640—3680 (ustalony). — Nafta ga­
licyjska bez zmiany.

Berlin 13 grudnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 84 90. Spirytus 00’00.

Paryż 13 grudnia. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99'82 (exolusive kupon). 
Mąka („Fleur de Paris*) 31'00.

Frankfurt 13 grudnia. (Giełda z&grani- 
ozna). Kredyty austryaokie 209 20. Koleje pań­
stwowe 000-00 exclusive kupon. Alpiny 00000 
Disoonto 186'25. — Laura 00000.

Budapeszt 13 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa na kwieoień 1716 -17T8, na październik 
1676—1678; tyto na kwieoień 1416—1418; 
owies na kwieoień 14 28—14‘30; kukurudza na 
maj 1906 r. 13 68—13’70. — Rzepak na aier- 
dień 27 00—27'20. — Oferty na pazenioę : mier­
ne. — Chęć kupna : spokojna. — Usposobie­
nie: spokojne. — Pogoda: zimno.

Giełda południowa (godzina 12 cuinnt 80). 
Wiedeń 18 grudnia.

Marki 117 85, renta majowa 99*50, węgierska 
renta koronowa 96*16, akcye: anatr. zakł. kredyt 
666-00, wąg. zakł. kred. 785 00, anglobanku 816.00, 
anion banku 564 00, bankv6reinu 667.00, laDderbauku 
427 60, kolei państw, 656‘00, lombardy 117 60, akcye 
kolei Elbethal 44160, fabryki broni 000 00, tyto­
niowe 000*00, alpiny 474*00, Rima Muranyi 608 00, 
prag. Tow . żel. 2266'00, iosy ttireckie 148.75, ruble 
252 26. Usposobienie: słabe.

LWÓW 18 grudnia. (Z izby handlowej).
Obliozskile w walucie koronowej.
Akcye za sztukę: Kolej gzi. Karola Ludwika pc 

460 Koron —.— do —.—. Kolej Lwowsko-Ozem.-Jaski 
po 400 kor. 676.— do 684.— . Banku hipotecznego pc 
?00 złr 568.00 do 678.00. iJkoye garbarni w Bieszenie 
po 400 kor. —*— do — 1— Tow. budowy wagon*w 
w Sanoku po 600 koron — 803 Banku dle han dla
i przemysłu po 400 k. do 280*— .

L le ty  zastaw ne za 100 K.: Banka hipol.. galio. 
6 proo, io». w 60 lat. z 10 proo. prasę. 111-50 do 000.00. 
4 i pół proo. los w 50 lat ICO 70 do 10143, 4 ( i oc. loe 
w 60 lat 98 70 do 99*4$ Banku kraj. 4 i pół pr . lo* a  
61 lat ICO 76 do 101.45. Banku kraj. 4 proc. loe w 57 la- 
99-00 do 99.70 Tow. kred. Gal. ziemskie i  proc. (1 emi- 
»ya) 99.80 do 00'00, 4 proc. lo* w U i pół łatach 08*00 
c’ c99 80 4 proo. 5o» w 56 lat 98 60 do 99 80

O bllg l za 100 K .: Gal. faad. propmaoyjnago 4 pro
99.50— 100-90 Błikowińskiego fund, prop. 6 proc. 103.80 
000.00 Koman. Banku kraj. 4 i pół proc. (Siej emieyi) 
IC0 80 101.60. Koman. Banku hraj. (4*j em.) 98.80 do
90*60. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.79 do 100.20 Peżyozki kraj z roku 1878 
41/* Prooi — -— do —.— . 4 proc. z 1898 r. 99 .00-99 70 
miasta Lwowa 4 proo. po 800 koron 97.80 do 00.60 
t/,'1, po 300 koron 100.60 do 101.23.

Ruch poolęgów kolejowyoh
ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowe - earopej- 

akiego.

P rzych o d zą  do Lw ow a :

Z Krakowa: 2.31*, t .3 0 , 8 .4 0 * .  6 00, 8.50, 5.25, 9.50* 
Z Bzeszowa: 10.36.
Z Pedwołoozyzk (na dworzec główny): 2 .3 0 ,  7.20, 11.»6. 

6.80,10.90*; naPodeamcze: 2.1B, 7.00, 11.64, 5.tV  
10 02*.

Z  Ozemiowieo: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , 8.10. 5.45, 9.10*.
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Kawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Laweoinego 7*29, 11*45, 10'50*.
Z Tuohli *-46 (od lfi|6 dó 8019).
Z Bełz »  5*00. ,

O dchodzą ze  L w o w a :
Do Krakowa: 1 2 .4 5 * , 8 .2 5 ,  2 .50 ,4 .15*, 8.96, 6.86*, 1 i.OO- 
Do Bzeszowa: 4.10.
Do Podwołoczyzk z dw. głów.: 2 . 0 0 ,  6.80, 10*56, 9.00* 

11.05*; z Podzamcza : 2.13. 3.48, 11.16,9.38*, 11.94* 
Do Ozerniowieo: 2.51*, 2 .4 0 ,  6.16, 9.30, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Bawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.58.
Do Sambora: 9.00, 4.30,10.56*.
Do Kołomyi i Zydaczowa: 5.50.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 de 8f>)»).
Do Lawoosnego 7.80, 2.55, 6.26*,
Do Bełżca 11.10. ,

Uwaga. Pociągi pośpieezne drukowane eą literami 
tłoetemr pooiągi nocne oznaczone są gwiazdką. Por* 
nocna lioay sią od godz. 6 wieczór do 5 min. 99 rano.
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C. k. uprzyw. akcyjny kćpotecziry
w e  L w o w i e

Filie: w Krakowie, w Czemiowcaeh, w Tarnopola Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloezyskacb, w Nowosjelicy.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papierv wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie l:cząc żadnej prowizji.

Ubezpieczanie losówZlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i iidi.el* wszelkich 

informacji co do pewnej i korzystnej

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia

* prowizji i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i innych papierów podlegających losowaniu.

przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
P R Z Y J M U J E  W K Ł A  D K I

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 

na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzone na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane
* • a • w ^  01 ( i , rrv A & 1 »

Dep ozyty  schow kow e (Safe Deposits).
Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym Kluczem, gdzie bez­

piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienio lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depuzyiów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

W J. > f

t
Teresa z Osmólskich Gottleb

H A S Z L A K 1 E W I C Z
w ła ś c ic ie lk a  dóbr 

■marla dnie 13. grndsia 1906 roku, w 79. roku łyoia- 
W smutku p »rąione dsieoi i inki i -praszzją —  kre Tnyoh, 

■najomyoh i przyjaciół aa obrząd pogrzebo «y, który uą odbędzie re 
31.  tek dni-i 14. grudnia 1906 roku, o godzinie 8. po południa ■ do­
mu łalcby priy ul. Szopena 1. 7 na cmentarz Łyoauoweki do gro- 
bowoa familijnego.

Lwów, dnia 13 grudnia 1906.
„CONCORDIA“ A. Karkowski Lwów, nl. Sobieskiego 1. 10.

IF R A N K F U R T *M .:

Rlihm lichst bekannte:

WorceśterSauce, MayonnaiRC.,
T. jC P a W.- sos naoaje pieczeniom , r/bom i t. p. pikantnego smaku. 

Sosy mąjonesowe 1 remaladowe są nadzwyczajnie dobre.

Z n ac zn ie jszy  o b sza r gruntów  3 7 .  przy nl. (łrodeokiej w ca­
łości lub par o .rai natychnii ; na spnudai. BLiisiej -ńadomoioi ndiieli 

A d w o ka t D r . Zygm unt L ls lw w lcz, Lwów
A.ad>ni ->za 32.

13000c .0 000000000 000 O O O C O C  iiOCwOC ‘ tOOOOuO e
odQ
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B.KOPERNiCKliSyn
O P T Y C Y  I  M E C H A N I C Y

w e Lw ow ie,
plac Halicki 1.1. naprze- 
oiw Banku nipoteczn.,

na plan tac yaoh plaou Hali 
okiago

poleoają w rielkim wyborze 
po ccnacb najtańszych:

Okulary, Cwikiery, Lor­
nety, Binokle, Daleko- 
widze, Barometry, Cie­
płomierze, Różne ArM- 

ometry, Mikroskopy, 
Lupy, Kompasy, Rajs- 
cajgl 1 aimy miernicze, 

Plony, Llbeie, Manometry, Oczy sztuczne, DzwonKl ele­
ktryczne, Aparaty elektryczne I t p

W s z e lH e  r e p e r a c y e  u sk u te czn ia  s lą  n a jry c łilr j I najt.

O

na
Bardzo praktyczne podarki

G w i a z d k ę  i  N o w y  R o k
polcoa firma

J B N N M  rM ?  tfteL I .  # 3 r  M BL

Magazyn tapicersko-dekoracyjny we Lwowie, ul. Kopernika 18,

Jako najpraktyczniejsze przedmioty v każdym do 
mu, a mianowicie: Biurka machoniowe, mebelka 
fiantazyjne i stylowe, stoliki, fotele, ,krzesełka 
szafki salonowe, półeczk'" na drobiazgi, ećagery 

na nuty, parawannd, ekrany, słupy i t. d.
Orai wielki wybór pudnazsk haftowanych i rączni. malowa­

nych od 4 koron aa sztukę

Km V I E k l  PA
nowa w śródmieśoi-i, prayn z iąca dobra 
d chody do sprzedania. Wiadomości a- 
dsieli firma J M uszyA akl Lwów.
j® f̂t$|5pg*Groil»ickiob 8.

W yboi-n y  m iód da terowy karauyjny
po 8 kor. ,i irytae* -niodob rów po fi kor 
6 - hal. za 6 1 'gr franco. Miód w p > 
»> -aoh 1 klg. 3 kor. Własna »ai ika. 
Hassa' ki a - r -ram po 60 hal. Brossnrki 
o miodi ie darmo. K o rzo n le w lo z  w  
nanos. Iw a n o zan y . ____________

D o Sprzedai la  lub samiany na k_
m enieą Willa w śródmieśoin o 10 nbl- 
kaoyaoh ■ drohodem czoło 10.000 koron 
bi ntto. Zgłoaienia do kanoalaryi Iw.

Dr. Edwarda Liliena
Lwów, Trzeciego Maja 5,

Do w ynajgc la  miesakanii ałoione
■ 9 pok , kuchni prsedpokoja w Willi 
Palatyr. Kalrcza 7.

8yp lu az  L w ó w , nl. ,,,r» lego Ma 
ja 2. Kawy palor.a carowe l herbaty. Oe 
ny przystępu..

>OOOOOoOOOiOC1
S i t a

do fazowania nadzwyoi. i nie trw. e poi e 
Fe. C h ladek  h— lei wyr fcdw śel. 

metal., Lwów, ByneU 45.

O jeden dom dalej
przeniesiony, obecnie A k a d e m ic k a  ®. 
Lwów, słotnik Jan  W it,.ych  pnleoo na

gwiazdkę
prał yosne podarunki.

Nowość!

0 3QQQQOQQQ  
W ap raw acli losów

dla amatorów wypalania
R s e ś b u -w y p a la n le  ( T l e lb r a id )

nia w w ie lk im  w y b o r z e  n» [UŻYWAJCIE TYLKO
PAST DO OBUWIAsk ład z le n

Alojzego Hftbneia,
«-o Lw ow ie

1 g r o n o m
dobrae polecony, w śedmiir wieku, po­
szukuje posady. Łaskawe sgłossenia Win­

nicki Lwów, dworseo.

<B
3
2£-iCS I >

"O
ta
>< 
IM- i

j d  N iodyl Ifiód-satoka psićiśuły
6 kg Haaiaal i K o  — Miód st )łowy do
pioia 4-1'tr gąaiorek 3 6.60. Miód 4 
Maliga do pioia 4-litr. gąaiorek K. fi.60. 
Wysyła cały rok ■ i zabozką waiyszko o- 
płatnie: „Eksport Miodu1* — Den; zów.__

W yborne  taw y cey .o rts k łe  . in^ 
ne bo z ł. 1 *3 0 ,1 5 0 .1 *9  J  2 , 2 *0 6 , 
1 2*10 za  k ilo g ram . W y s y łk i s  
w o i cizki Mh 47* kil t  t r a n s  
d o  lu id e i  m io jseow ó*o l p a c z  
we] -  p lot a  i in d o l L eo n ard a  
S oleo k leg e  w e Lw o w ie , u i. Ui 

to reg e  2 .

Złote
i srebrne biłuturys od najtsAszyoh 
do najwykwintniejszych Perły za 

wsze w wielkim wyborze na 
składzie.

J .  D ą b r o w i k i
Hetmańska 4 Lwów.

N A k R y C i A s t o ł o w e , d e s e r o w e  i l u k s u ­
s o w e  Z  CHIŃSKIEGO S R EB R A  
na białym metalu z gw arancyą!

J-ządsenia Kawiarni Reatauraryj, Cukierni i H oteli poleca: 
Jeayny na Galicyę i Bukowinę 

BERNDO RF3K1 S K ŁA D  W YROBÓW  Z  CHIŃ­
SKIEG O SREB R A . A L P A K I, BRO NZU i czystego

NIK LU
W * B i l iń s k ie g o  *̂̂ POa B e  R o ^ e l

Lw ów  — Hetm aAska 2 .
Pcarebrzania Wszallii go Rodź- ju Uikutecnia s:ą bardzo trwalsi

W illa  ■ egrodem uriądaona s komfor­
tem wuystkicmi mołliwetai wygoda­
mi do sprzeuama 13 wolnych lat. Po­
trzeba 3 gotówka 14.000 guldenów. Wia­
domość Biuro Dzienników Plohna Lwós

Kołdry najlepsze
na wałnie p« kor. 9, 13.— , 16.—, do 40

Materace
■ wlozienia po kor 28.— , 88, Ad, 80.

Prześcieradła pod kołdry
na guziki bez ~zwa ■ j kor. 4.80, 6,46 

6.40,
Prześcieradła na łóżka
bes szwu po kur. -1 0 , S.dO poleca

W . Sedlaczek
Lwów, plao Kapitulny I. 3.

1 izklauza do wody z -tabgo h i  
pterwssej zor.y tylko 4 ł/i et. tczin 
0 4  ot.

1 esklanLa do wody z paekiaui mato.-ym 
J <*., i. ,in 7 2  cl 

1 kielis ie> do wint, i i i  ot. tnsin ' “
1 kinlisaek do wódki ff ot., tuzin 1 0 8  
1 karaf z dc wooy 3 8  ot.
1 garnitur kompetowj na 6 ozób tjlko 

1 31 .
J ■< wie £o herbaty ia  6 osób tylko 

dilC .
1 ser i asklany na 6 osób tylko . flO.
1 kompleta> • r  i- poroelan< y, slotowy, 

biaij na 6 o*ó-» tylko 4  48.
1 kou.iletny zerwi. porcelanowy stoi Owy 

i dekon oy% w kwiaty na 8 osób tylko 
6 -8 0 .

Powyśiee przedmioty naby.taó mośna 
jowseechnie a jamiośei i looroci znan m 
iródle dla porcelany iszk łat.j. w handlu

Kazimierza Lewickiego
o. k. Jładworiiego doetawoj/IDr -1 • -ł5!! >Ki

Lwów, plac Msryaokl llozbs 10.
(dawniej Trybnnsleks).

OOOOOOHłOOCDO
Dosi- ę. k. k lin ik i sku l w e  Lw ow ie

Bogumił Pirkel
oDtyk-mtohanlk Akademloka 6.

Poleca po najtafisiyo. cenach lornetki 
tealralna ftóloWe, c„ ikier, ikalary ze 
eakłami franeni.k'emi i wesslkie inne anj 
kały ptyosBe. Zeła wi i zlecania ■ prt 
winoyi. Zakłada dewonki ilectryosns, te­

lefony, gromoehrony itp.

H A N D EL

PtKIE8 I iISLIffl 

U U  R I E D L A
WE LW OW IE
pole. a najtaniej

K oszu le  salonow e
róinego rodzaj n 

po słr. 1 20, 1-75, 2, 2 2 >2-6Cdo8,4
K A LESO N Y

po sir 1*10, 1-25, 1-40, 1 50, 1 6C, 1 70
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 

Ikarpetki, Pońezochy.
Na i%dame ssozegOłowe oenniki.

I S K  R A

3 0 9
prosimy sko- 

l* rstaó i  nas-.yuh usług Bprsedajemy lo­
sy i -.kii na spłat; miesigorni. I osy za­
stawione wykopujemy i [.dstepnjemy je 
ni spłat/. Bnosimp- suJ^daó nasi ago ' *- 
londarsyka 1 ankowego, k.óry rozsył my 
bcyptainic Kupno i sprzedał >faktów 1 mo­
net. 8 c h u tz  ! C h a je s  Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Tlaryacki 2.

G £Q Q Q Q Q Q Q Q O &G O O O O O O

Materyały do robót ręcznych, juty 
niciane I wełniane, kanwy Congrets, 
włóczki, wełny do robót drutowych 
i szydełkowyjL Bawełny 0. M. C. 

Złoto prawdziwe lyońskie
poleoa najtaniej

F e r d y n a n d  GD " L E K
ul. Kalicka 20.

.Próbki darmo i opłatnie.

flepeiiame lotel Bristol 1 i  Teatr rozmaitości
JPW* Wystąp nujlopszych sił ariyatycanyoh. ■“W t

Codziennie S  nowe senzacyjne komedye-

Na myszy polne
polneTrucizny na myszy

O ałK l fo s fo r o w e  
O w .tJ  strychnino- , obłnskany, 
k o i  n l  t r u ją c y  tylko myssy, nie szko  

dliwy, dla innyoh zwierząt, 
P a z e n lo a  stryohninowa 

wyrabia

Lwoaska fabr. c lien .c i, „Tlen"
Priy amói. ieniu n_iezy lołąozyó pozwo­

lenie władzy polit/o..

Herbatą rosyjską
znakomitą, silnie naciągającą i aroma­

tyczną 7* funta GO t. poi io.

H. Tret er
P a r o w _  fa b r y k a  c z e k o k a d y  

przy nl. Kopernika 1. 8.

U ram opbon salonowy prawie nowy 
■ i 8 płytami za 4 0  z ł. ło sprzeda ia. 
Lwów, nl. Zielona 1. 48 B. I. piątro drzwi 
Nr. i.

m ,  \ i

5 kor. i więcej dz‘ennego zarobku 5 kor.
T o w a r z y s tr  > dom ow ycti robót p o n c z o -  
>xkow veh- Po< inkujemy osób pici ooojg_ do ro­
bót trykotowyoh na n xzej maszynie Prosta i 

«iy. a robota domowa prsez tały rek. 
Wiadomości prsygotowawoze iDyteczn ). Odległość 

niema wp.ywc., sprz udajemy roboty.
fot. oomowyci rooGi utczoszłowycL

TH y .  I W HI CK I 8 p .
Praga, Petrske namestl 7 — 897 .

N owość I Nowość t

KAW A F A L O  JA
5 3  ~w l a s n e j o  ^ a r c ^ ^ a e r o  p a l-s ia jim  

coiCzlennia świeżo palona!
U i4 L « l-  T T U  ^ S b l O B A S I  = *=

sou: ■ pedrag ia»»a b y g ie n y , sapomoeą gorA.-’ -g o  p ow ietrza  — zna­
komita w in  ku i aromacii — ociziei ilwieZo palona 1 

kilo kawa palone Melangi Nr, I. — Zł- 70 ot;
. ,  • Nr. H -  ,  90 ,

Nr. III. 1 .  10 .
Nr. ry  1 ,  10 .

Melange oeearska Nr. Y, I . 40 a
Kawa paljna za pomocą gorącego po.eietrza posiada zalet; lii 

La>showu|e znauosli* ąromą, 
ezyity delikatny i s s k , 
aalwlększą wydatność, 

s tej przycayny sna sanie t sńssa w niyein anlieli kawy palone w ■»»; 
tposób.

Kawa palona pakowana w worenakaob pergaminowych w wada* 1, 

Polec ■ Itandei herbaty | kawy
E D M U N  A  III JT D L  A

ulloa Teatralna 3, naprseelw Katedry.

Redaktor o Dow^diualry W a c ł a w  tfSeśSławSKl. Paper a fabryki Braci Fiałkowskie Z d ru kam i E  W in ianu.


